de Soiuszniczej Rady Kontroli w Berlinie 


w sprawie uchwał londyńskich 


BERLIN (PAP). Szef polskiej misji woj- 
skowej w Berlinie, gex Prawin/ wręczył urzę- 
dującemu przewodniczącemu Sojuszniczej Ra- 
dy Kontroli notę o następującym brzmi niu: 

„Z komunikatu ogłoszonego w dniu 7-ym 
czerwca 1948 roku Rząd Polski dowiedział się 
o uchwaleniu ną konferencji 6 państw w Lon- 
dynie zaleceń w sprawie Niemiec. 

Rząd Polski czuje sie głęboko zaniepokojo- 
ny freścią tych zaleceń, które nie uwzględnia- 
ja podstawowych postulatów demokratycznej 
i pokojowej przebudowy Niemiec i zapew. 
rienia bezpieczeństwa wszystkim narodom 
europejskim, a zwłaszcza krajom — sąsiadują- 
cym z Niemcami. 

Zdaniem Rządu Polskiego, obrady organu 
noszącego charakter przypadkowy i dowol- 
nie dobrany, nad sprawami, które niewątpli- 
wie dotyczą Niemiec jako całości, stanowią 
towaźżne naruszenie kompetencji Rady Kon- 
troli dla Niemiec, jako instytucji sprawujacej 
nnjwyzszą władzę i czuwającej nad całokształ 
tem zagadnień niemieckich. 

Rząd Polski cd dłuższego czasu z niepoko- 
jem obserwuje proces odsuwania Rady Kon- 
troli od podeimawania podstawowych. decyzji 
dotyczących Niemiec. Już komunikat ogłoszo- 
ny w Pradze dnia 18 lutego 1948 roku przez 
ministrów spraw zagranicznych Polski, Cze- 
m NN 


Londyn pomaga Arabom 


NOWY JORK (PAP) — Według wiadano- 
ści, otrzymanych z Lake Success, Barnadotte 
przystępuje do otwarcia nowej fazy obow 4- 
zującego obecnie 4-tygodniowego rozejmu w 
Fasestynie. Faza ta — tó rozmowy ws'2941e, 
mające przygotować grunt do rokowań w 
sprawie trwałego pokoju. 

Bernadolte przybył znów z wyspy Rodos 
do Kairu, gdzie konferuje z przywódcami `a- 
rabskimi. Następnie rozjemca ONZ uda się 
do Tel-Avivu, *by przeprowadzić identyczne 
rozmowy z przywódcami żydowskimi Jak do- 
tąd jednak, nic nie wskazuje, by Żydzi t Ara- 
bowie zmienili w najmniejszym stopniu swe 
pierwotne stanowisko. Arabowie nadal odma- 
wiają uznania [zraela, jako podstawy dai- 
szych rozmów, podczas gdy rząd fzraela wy- 
ślucza możliwość odstąpienia od koncepcji 
suwerennego paftstwa żydowskiego. 

Tymczasem w Londynie rzad bryłyjski od- 
żegnuje się od wszelkiej odpowiedztalności 
za ewentualne odcięcie Żydów od dostaw naf- 
ty. Anglo - irańskie towarzystwo naftowe pla- 
nuje mianowicie zamknięcie rurociągu nafto- 
wego w Haife I skierowanie nafty do kon- 
trolowanej przez Londyn Transjordanii. 
Rzecznik rządu brytyjskiego oznajmił, że kon- 
trakty o Hostawę nafty należą do kompeten- 
cji prywatnych towarzystw naftowych | wo- 
bec teqo są przedmiotem „bezpośrednich ro- 
kowań" między tymi firmami ań państwami 
arahskimi. 

W kołach politycznych uważa się 
cyzia brytyjska pozbawienia 
jest w istocie rzeczy bnikńtem ekonomicznym 
państwa fzraeł, Dzieje ste to w momencie 
gdy opinia publiczna domaga eie stosowania 
soncji ekonomicznych przeciwko Arabom. 


Kongres chińskch zw.ąz- 
ków zawotlowych 


NOWY JORK (PAP). W Charbinie w Man 
dźurii otwarta została dziś ogólno-chińska na- 
rodowa konferencja pracy W konferencji bio 
rą udział delegaci zarówno z okręgów. pozo- 
stających pod władzą Czang Kai-Szeka. jak 
też zajętych przez wojska ludowe. Jest to 
pierwsza oeólno krajowa konferencja pracy 
od roku 1927. tzn. od czasu, kiedy wojska 
Czang-K.a: Szeka zlikwidowały istniejąca wów 
czas osólno-chińska federscie zwiazków za- 
wodowych. Według nadeszłvch wiadomości 
me wyklucza się iż kenfer=neje stworzy pono 
«nie ezólno-chińska federację pracy. 


że de- 
Palestyny nafty 


chosłowacji i Jugosławii wskazywał na nie- 
bezpieczne tendencje w rozwoju sytuacji na 
terenie Niemiec, wynikające z naruszenia obo 
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wiązujących umów międzynarodowych. Ten- 
dencje te znalazły obecnie szczególnie dobi- 
tny wyraz właśnie w zaleceniach londyńskich, 

Rząd: Polski widzi w tych zaleceniach dal- 
szy krok w kierunku radykalnej i długotrwa- 
lej zmiany obecnego statutu Niemiec, w szcze 
gólności przez dokcnanie zmian w ich struk- 


Węgierska delegacja rządowa 


przybywa dziś do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). W godzinach rannych 
dnia 17 czerwca br. przybywa do Warszawy 
węgierska delegacja rządowa z premierem p. 
Lajosem Dinnes ns czele. 

Delegacji tuwarzyszy poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny R. P. w Budapeszcie 
dr. Alfred Fiderkiewicz. 

W czasie pobytu węązierskiej delegacji rzą. 


pomiędzy Rzeczpospolitą Polską, a Republiką 
Węgierską. 

Wraz z premierem Dinnesem przybywają 
wicepremier revub'iki węgierskiej i sekretarz 
generalny Węgierskiej Partii Komunistycznej 
Matias Rakosi, minister spraw zagranicznych 
republiki węgierskiej dr. Erik Molnar, mini- 
ster sprawiedliwości Stefan Ries, minister 


dowej w Warszawie zeatanie podpisany układ | brony narodowej Piot Weres, minister rolni- 
w przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy lctwa Stefan Dobi i szere,, innych osobistości. 
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turze i przez stworzenie organów, mających 
objąć funkcje dotychczas wyłącznie zastrze- 
żone dla Rady Kontroli. 

Respektująe i uznając Radę Kontroli, jako 
fedynv legalry organ *owołany dla wykony- 
wania najwyższej władzy w Niemczech, Rząd 
Polski, działejąc przez swoje przedstawiciel- 


stwo przy Radzie Kantroli, uważa za swój 
cbowiązek zwrócić jej uwagę na sytuację wy 
tworzoną zazlecen'ami londyńskimi. 

Rzad Polski uważa niezwłoczne zwołanie 
posiedzenia Rady Kontroli. celem zajęcia sta- 
nowiska w sprawie zaleceń londyńskich, za ws 
snce pożądane tym bardziej, że zalecenia te 
stanowią oczywiste naruszenie czterostronnych 
zchowiązań, sformvłowanych w deklaracji z 
dnia 5 czerwca 1543 roku oraz proklamacji 4 
mocarstw z dnia 30 sierpnia 1945 rokn, jak 
również w umowie poczdamskiej. 

Rząd Polski pragnie zaznaczyć, że byłby 
gotów, jeśli Rada Kontroli uzna to za właści. 
we i możliwe, przedstewić swój punkt widze- 
nia na posiedzenin Rady Kontroli. zwołanym 
dla rozważenia sprawy, pornszonej w niniej- 
szej nocie. 


Uznanie Sejmu dla Rządu 


za sprawną organizacie gospodarki finansowej. 


WARSZAWA (PAP) — 43<ie posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego otworzył w dniu 16 
Czerwca br. wicemarszałek Szwalbe. Na ła: 
wach rządowych — ministrowie z premierem 
Cyrankiewiczem na czele. 


W pierwszym punkcie porządku dzienne- 
go przystąpiono do pierwszego czytania rzą- 
dowych projektów ustaw: 

a) w spraw;e ratyfikacji umowy pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską í Republiką Czechosło- 
wacką 9 współpracy w dziedzinie polityki i 
adm.nistracji społecznej, podpisanej w War- 
sząwie dnia 5 kwietnia 1948 r.; 

b) w sprawie ratyfikacji umowy między 
Rzeczpospolitą Polską Í Republiką Czechosło: 
wącką o ubezpieczeniu społecznym nodotsa- 


nej w Warszawie dnia 5 kwietnia 1948 r: 
c) o ratyfikacji układu o przyjaźni 
pracy i 


współ 


wzajemnej pomocy między Polską a 


Bułaar'ą. podpisanego w Warszawie dnia 29 
maja 1948 r4 

d) o' ratyfikacji konwencji o współpracy 
gospodarczej międzv Rzeczpospolitą Polską 
Republiką Węgierską oraz układu o zastoso- 
waniu powyższej konwencji. podpisanych w 
Budapeszcie dnia 13 maja 1948 r. 


Projekty powyższych ustaw odesłane 20- 


stały do komisii spraw zaqranicznych. 

W druqim punkcie porzadku dziennego 
sprawozdanie komisj: skarbowo - budżetowej 
o przedłożeniu rządowym 0 zamknięciu ra- 
chunków państwowych za akres od 22 lipca 
1944 do 31 marca 1945 złożył poseł Popiel 
(PPR). 

— Osiąanęecia rządu demokracji Indawej 
— rozpoczął! mówca — mńzne należycie oce: 
ne wtedy tylko, kiedy sg uświadomi warun- 


* 


ki tej startu. 


Gwardia” 


w 


Bizonii 


Z rozkazu Clava w amervkańsk e 
strefie Niemier formuie s'te złożoną z bv 
łych SS-owców tzw. „Czarna Gwardia”, która 


qen. 


| 


nd płaszczykiem „niewinnych oddziałów po 
rządkowych” kryie próby odrodzen'a krwio- 
żerczej bestii niem.eckiego militaryzmu 


Poseł Popiel omawia tu obszernie 20 lal 
rządów burżuazji | faszyzmu w Polsce, między 
pierwszą a drugą wojną światową, oraz kata- 
strofąlne skutki okupacji hitlerowskiej, Na 
odstawie cvfr z roku 1913 p 1937 poseł Po- 
pel wykazuje, że rządy faszystowskie w Pol- 
sce przyniosły zamiast wzrostu — spadek pro- 
oukcji w wielu dziedzinach. Produkcja wema 


z 41 milionów ton spadła do 36 mił. ton. su- 
rówki żelaznej z 11 do 0-7 mil. ton, ropy naf- 
towej z 1.1 do 0.5 mil. ton, superfosfatów ze 


196 do 177 tys.ton. cukru z 5.614.000 kwintali 
do 4.913.000 kwintali. 


Naipoważn'elszą przyczyną rosnącego 2a- 
cofania gospodarczego Polski byłą ingerencja 
kapitału zagranicznego, który ovanował ok. 
50 procent catego przemysłu. w przemyśle 
ciężkim — 70 procent. Dryga przyczyna — to 
pozosłałości feodalne w strukturze gospodar- 
Et rolnej. 

To opłakane dziedzictwo sanacit doprowa 
dzone zostało do. katastrofalneqgo stanu — 
wojną 1 okupacją hitlerowexą Zqineło okołn 
6 milionów ludzi w kraju pozostało okoła pół 
miliona inwalidów 2000 tysięcy ludzi przeszło 
hrzez obozy konrentrncvine n 2 i pół miliona 
przez przymusowe obozy pracv. Strały mate- 
rialne siegałv sumv A0 miliardów zł przedwo* 
tennych, równających się 40 budżetom przed- 
wolennym. 

W .datszym ciagu sweqo przemówienia DO- 
sel Popiel omawia historvczne rełormy, które 
wornwądził rząd demokracji ludowej. op'era* 
iac sie na manifeście PKWN Już w czas'e 
dierwszet po wyzwoleniu ies'eni i zimy pół: 
tora miliona rhłożów otrzymnło ziemię, na- 
leżąca poprzednio do 6 I pół tvsiaca rodzin 
obszarniczych. Zdnbyczam demokracii fudo- 
wej nie potrafił przeszkodzić an! sabotaż re- 
akcję, an! nawe! bandy ortrnsniznwane nr7e? 
dywersantów snod znaku NSZ. Usilną pra- 
cą klasy rohatniczej uruchamiano i odbudo- 
wywano fabrvki. 

Ogromnym osjiaanieriem bvła nacfonaliza: 
cjo nrzemvsłu. Obiero w zarzad I-zrbezpieczo: 
no 7032 nrzedsieniorstwa nrzemysinwe kole- 
te, łęvarzvstwn nheznieczeń | banki. W dal 
szym ciaqu mówcą przvłarza szeroq cyfr. iu» 
struiących rozbudowe odbndowe mo- 
stów, dróq itp. Te naromne potrzeby państwa 
wymaqały niezwykle wnikliwa| polityki fi» 
nąnsnwe]. 

Wielkim dziełem było dskonanie reformy 
walutowej, połaczonei z zabiegiem fqeflacyf- 
>vm Dało to poważną rszerwe emisrina w 
wyniku której, nie narażaiac kratu na infla- 
sie można bvło pokryć z emisii koszty wstep: 
nej fozv odbudowy ze zniszrzeń wojennych 
naihnardzie| ltstotnvch działów  asspodarstwa 
"arodoweqn, Podatki w nkracie snrawn7d=w- 
czym nie pokrywały wydatków 


knla? 


(Dalszy ctag na str. Z-giej.) 
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Niemc 


BERLIN — w cąetwc 
ystarczy rzucić okiem na fotogralię, za- 
musszczoną na pierwszej stronie pisma 
„Deutschlands Stimme” (organu Rady 

Ludowe ej). aby zrozumieć, jakie nasirofz zapa- 
nówaty w Niemczech po ogłoszeniu wynikow 
Kozferencji Londyńskiej. 

Fotografia wyobraża mapę obscnych N:e- 
miec i dwie uzbrojone w nożyce ręce ludzkie 
ręce londyńskich „chirurgów”, które posuwa: 
jąc się po mapie przecinają kraj na dwie cza- 
ści; wschodnią i zachodnią, W oxiesie trzech 
lat, który dzieli nas od podpisana w Poczta: 
mie usiadu, gwarantującega utworzenie zied- 
noczonych, rozbrojonych, domokra*yczuych, a 
pokójewych Niemiec i wśród sze: cadu ataków 
które później przez mocarstwa zachodnie wy- 
mierzone zostąły w ten /właśnie uk'ad 
nowienia londyńskie stanowia ns'powiżn &j- 
szą, żeby nie powiedzieć, osłaterzna próbę 
zburzenia tego, co w roku 1945 podyktoware 
zóstało przez rozsądek i wspólną wole zwy- 
cięskich mocarstw. 


Walka o Peezdam 


dy przeniesiemy się myślą od tvých cza 
sów do czerwca roku 1948, bizekonamy 
się, iż po okresie wytężonej, a brawadzo-! 
nej przede wszystkim przez Związek Radziec- 
ki — walki o Poczdam, znależliżwy sę unglę 
posiodku kampanii, prowadzonej przeciwko 
Paczdamowi prze% mocarstwa  7ach>dAdie. 
Dzięnniki niemieckie nazwały ostatni ten c~ 


J08t4- 


kres „zimną wojną , jednak dowi=ro komuni- 
kat londyński można uznać za ofiz;sine noder- 
wanie układów poczdamskich, stwierdza ‘on 
bowiem, w sposób nie pozostawiajjcy juź żau- 
nej watpliwości, iż wbrew uchwala 1245 ro- 
kit, „Wbrew zdecydowanej woli Zwiąsku Ra- 
dzieckiego, jaka jednego z parlns"ów koatrali 
N .emiec, na przekór interesom Europy i 
bezpieczeństwa i wreszcie na przekór TEA e- 
sant samago qdarodu niemieckiego — „West 
deutschiana” staję się faktem disnrminym: 
Piśrwszą reakcją na więść o ucawalach 
londyńskich był ostry prolest ze si'eny anie 
tylko Socjalistycznej Parti Jedności, która — 


ik wiadomo - — prowadzi wytrwgią walkę o 
zjednoczenie T demokratyzację Niam ec, 3 
townież ze boy partii, pozosta;qcycn. jak 
sę wydawało, pod wpływami anq.osask'ch 
pietektorów. Jeden 7 czołowych dz.ałaczy 
L'nii Chrześci jańisko - Demok ratycznej, dr A- 
denaner, oświadcyzi wręcz, iż nie wieszy, aby 
> drodze uchwał londyńskich udiio 3:8 przv- 


se 


cęomąć Niemców do udziału w yospodarczej 
odbudowie Europy. Niemniej za<lopo)tańi są 
partnerzy chrześcijańskich demokt4' Ów W PzĄ< 
dzie Bizonii — socjaldemokraci nizmieccy 
„Der Telegraph”, orqan ich parti w Berine 
śtwierdz ił wyrażnie, iż to co zaszlo w Londv- 


nie stanowi wyraźny i jasny odwrót od koń- 
cepcji politycznej, która znalazła swój wyraz 
w, układzie poczdamskim, 


Podwójna gra secjaldew otratów 
zywiście, socjaldemokraci na swój 
sob komentują powody, które skłowly 
mocarstwa zachodnie wraz z państwam: 
Beneluxu do wyodrębnienia Niemiec Zachod- 
nich i pochwycenia cięzkiego przemysłu Ze: 
glebia Ruhry we własne ręce, Nie mga ieg- 
nak zatajć głębokiego rozczarowania, które 
wśród ludności Niemiec wywołała wieść o ag: 
konanej w Londynie „operacji”. „Dər Tele 
graph” lawirując między posłuszeństwem w 
stosunku do swych anqielskich pralestorów a 
zaufaniem, które chce wzbudzić wśrod czvtel- 
ników, mod się naraz przed dwoma ołtarza- 
ml. Godzi się więc (w zasadzi e) z uzhwatami 
które zapadły w sprawie podziału Nism:ec a 
równocześnie wzdraqa się uznać Fraakfu.t, tē- 
ko przyszią stolicę. Stoli cą, jak pisze/orqan s0- 
cjaldemokrałów, może być tylka Berlin Za jed- 


spo 


— Jaki szałony Ganśwa skryty jest 
w tym przestępcy! Raz nazywał siebie 
Hussein Hussliją, mędrcem Bagdadu, | 
teraz chce nas oszukać i nazywa siebię 
lichwiarzem Dźżafarem. 

— | myślał jeszcze, że tu znajdą się 
głuocy, którzy mu uwierzą — odat Ar- 


é 


SI 


słaabek. — Posłuchajcie, posłuchajcie, 
jax zręcznie on zmienia głosi 
— Puśćcie, mnie! Nie jestem Nasredi- 


rem, jestem Dżafar! — lamentował lich- 
wiarz, w chwili, gdy: dwaj strażnicy sto- 
jąc na skraju pomostu równomiernymi 
ruchami kołysali worek starając się rzu* 
cić go do ciemnej wody. — Nie jestem 
Ch 1odżą Nasredinem — ile razy mam 
wam te powtarzać! 

Bie w tei chwili Arsłanbek dał ręką 


znaź i wors* ciężko przewracając się 
ugani w dał tore se olusk, brzy bla- 
skl aa 3 »zśąily krople: I wodź 
CIĘZKE 74 7 płaz "3d. grzesznym cia 


PRZEKŁAD b 


| Nożyce londyńskich „chiruraów* 
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na operacyjnym stole 


(Od specjalnego korespondenta „Giesu” 


nak wiadomo, iż Berlin położony jest w głębi 
strefy radzi eckiej, stąd (eż i nieśmiała, miedzy 
wierszami ukryła nadzieja, ża może jednak 
Związkowi Radzieckiemu powiedzie się jeszcze 
utrzymanie jedności Niemiec i uratowanie w 
ostatniej chwili „pacienia”, który leży wciąż 


zachodn ch 


jeszcze na stole operacyjnym w Londynie = 
przed ampulacią. 
fanka wśród |'dneści 
Riemiec 
Teete na zachód od Elby pod wpły- 
wem wieści o wyodrębnieniu Niemiec 
a hodnich i pizeprow: udzeni u odrębnej 
reformy walutowej wybuchła wśród ludności 
panika. Wszystkie znajdujące się jeszcze na 
rynku towary nagle znikły i za marki nie s99- 
sob kupić nawet jednego papierosa. Sklepy 
żywnościowe „wydają produkty przydziałowe 
swym stalym klientam „na kredyt” w oczeki- 
waniu na powe marki, a -podawane w prasie 
coraz lo nowe termipy-wymiany starych bank- 


notów į relacje opiewająze raz na 1:10, to 
znów na 1:20 przyprawiają kupców i Eingnsi- 
słów o zawró! głowy. a w zakładach nrzcy 
wywołały konięczność przedterminowego tits 
lopowania pracowników, którym pensje wy- 
płacono z góry. Poza tym panuje bzasadniora 
obawa, iż w razie przeprowadzenia odrębnej 
relormy walutowej w Niemczech Zachodnich 
i dalszej realizacji planów londyńskich, grani- 
ce strefy radzieckiej,.a więc i droga do Bar- 
lima będą bardzo rygorystycznie kontrolowa- 
ne, aby zapobiec naplvwowi wycofanych na 
zachodzie marek. W Berlinie zdają sobie rów- 
nież sprawę z lego. iż jedyną odpowiedzią na 
niepoczytalne posunięcie walutowe na za:ho- 
zie może być gospódarcze włączenie Ber lina 
ġo strefy radziecki iej Niemiec. 
Hadzisie H emców 

T jest wysoka: Nie tylko diatego, że terma- 

metr wskazuje w cieniu 32 etspnie pe- 


ak więc na razie temperatura w Berlinie 
wyžej zera, ale przede wszystkim z uwaąji na 


Anglosaskie próby ostatecznego poderwania uchwał Poczdamu 


wysokie ciśnienie, panującej bez przerwy w 
tym politycznym kotle, położonym nad Szpre- 
wą. Niemcy pragnęliby naresztie spokoju i 
pewności jutra i wiedzą teraz lepiej, niż kie- 
dykolwiek, kto stoi na przeszkodzie spełnie- 
nia ich pragnień, Z nad 3 też oczekują ña- 
dejścia miesiąca lipca, kiedy przewodnictwo 
ob;ad w Sojuszniczej Radzie Kontroli obejm.o 
7 powrotem marszalek Sokołowski, jako przeł» 
stawiciel Związku Radzieckiego. Niemcy, a 
przede wszysikim. berlińczycy rozumieją, iż 
postanowienia londyńskie nie mogą pozostać 
bez odpow iedzi ze strony Sojuszniczej Rady 
Kontroli, która jedynie i wyłącznie na mocy 
03%0Ww ąqzujących dotychczas układów może de- 
cvdewać o przyszłości Niemiec. W okres's 
trzech miesięcy, gdy przewodnictwo osrad 
znajdowała się w rękach Amerykean, Anqgl- 
w a obecnie Francuzów, Sofusznicza Rada 
Kontroli w Berlinie zamarła. Niemcy (i nie 
tyłko Niemcy) żywią nadzi eję, że marsz ułek 
Sokolowski potroli ją ożywić. 
Leopold Marschak. 
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Uznanie Sejmu dla Rządu 


za sprawną organizacie gospodarki finansowej 


(Dokończenie ze str. 1-ej.) 

Poseł Popi el podkreśla dalej, że w listopa- 
dzie 1944 roku opracowano już pierwszy pre- 
Iminarz budżetowy, miesięczny, a na począt- 
ku 1946 roku osiągnięto równowagę bitdże- 
tową, na co po pierwszej wojnie światowej 
Izeba było kilku lat. Szybki wzrost produkcji 
równoważył wzrost emisii. W rezultacie una- 
rodowienia przemysłu i dalekowzrocznej pa- 
lityki ekonomicznej osiągnęliśzty w r. 1947 
produkcję, o 10 procent wyższą, niż przed 
wojną. 

Kończąc, poseł Popiel wnosi o zatwierdze- 
nie zamknięcia rachunków, o udzielenie abso- 
lutorium rządowi za gospodarkę finansową w 
okresie 1944—45. Sprawozdawca zgłasza pa- 
nadto w imieniu komisji skarbowo - budżelo- 
wej następujące rezolucje: 

1) Sejm Ustawodawczy stwierdza, że Poł- 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego, kłóry 
położył pierwsze fundamenty pod budowę 
państwa demokracji ludow ej — dobrze zasłu- 
żył się ojczyźnie. 

2) Sejm Ustawodawczy wyraża uznanie Í 
podziękowanie ministrowi Skarbu- za: podjęcie 
pracy przy uporządkowaniu rachunków za 
pierwszy okres gospodarki państwowej w ta- 
ku 1644 I 1945, 

3) Sejm Usławodowczy wyraża uznanie 
pracownikom biura kontroli i dyrektorowi 
biura, inż, Grubeckiemu za wielki wkład pra- 
cy i za trudy, poniesione przy zbadaniu zam- 
knięć rachunków państwa za okres od 22 Jip- 
ea 1044 do 31 marca 1945 r. 


Dyskusję otworzył pogeł Dura (5L), prze- 
mawiający w imieniu 4-ch stronpictw PKWN. 
Mówca wyraża uznanie dla przewidującej po- 
lityki PKWN, dzięki której siły postępu w 
Połsce skupiły się w jeden blok. Zjawisku te- 
mu towarzyszy proces jednoczenia się sił po- 
siępu na arenie międzynarodowej. 

lzbą przyjmuje akleskami słowa posła Du- 
ry, akcentujące pokojową politykę Polski Du- 
dowej, prowadzoną wbrew imperialistyczne| 
poli tyce Wall-Street i wbrew „/ałszywym kar- 
lom rzucanym z wysokości papi eskiego tro- 
nu”, 

Poseł Dura kończy swe przemówienie sło- 
wami rezolucji komi sji: „PKWN dobrze za- 
służył się ojczyźnie”. 

Glos zabrał następnie poseł Wycech (PSL), 
przypominając, że po pierwszej wojnie 
pierwsze sprawozdania rachunkowe przyszły 
do Sejmu dopiero po upływie 10 lot. Anali- 
zując następnie stanowisko PSL w okresie ob- 
jętym sprawozdaniem rachunkowym, mówca 
przyznaje, że stronnictwo jego, mimo swych 
tradycji, nie uczestniczyło w pracach PKWN, 
ato w wyniku-— jak ocenia mówca — „tra- 
g:cznego zbiegu okoliczności wewnętrznych 
i zewnętrznych”. Poseł Wycech przypomina 
w związku z tym błędy ówczesnego kierow* 
nictwa PSL, przeciwstawiając Im słuszną poli- 
tykę PKWN i Rządu Jedności Narodowej, 
która stałą się podstawą dzisiejszych osiąg- 
nięć Polski Ludowej. 

Klub PSL głosować będzie 
komisji. 


ża wnioskami 


Rokowania handlowe z Turcją 


Delegacia polska wyjechała do Ankary 


WARSZAWA (PAP) W 'driach najbliż- 
szych wyjeżdża da Ankary delegacja polska 
pod przewodnictwem ob. Antoniego Romana, 
doradcy traktatowego Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu — w celu zawarcia umowy han- 
dlowej i płatniczej z Turcją. 


Dotychczasowe nasze stosunki handlowe z 
Turcją opierały się na konwencji handlowej 
i O R A OO O OE Z R Z RAS 4 1931 roku. 


Obecnie staje się 
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Dża- 


lichwiarza 


en i grzeszńą duszą 


ZNad tłumem w ciemności uniosło się 


jedno cieżkie westchnienie. Przez kilka | 9 


chwil trwała straszliwa cisza, a potem 
nagle rozległ się dziki, straszliwy krzyk 
pełny niewysłowionego cierpienia. 
To krzyczała | wiła się na rękach 
go ojca piękna Giuldżan. 
Właściciel herbaciarni Ali odwrócił 
sie obeimując rękome głowę. 3 
kawal Jusup drżał jak w febrze .. 


ROZDZIAŁ JEDENASTY 
Pe wykonaniu wyroku emir wraz 


Nita udał stę do pzłacu. 
Arstanbek w obawie. ażeby przestęp- 


swe 


ze 


ca nie został wydobyty z wody, zanim 
aiian rzeczywista śmierć, rozkazał o- 


vrave basem i nie dopuszczać nikogo 
Thin zskołysał się, cofnał się pod naci 
skiem straży | zatrzymał się stanowią 


>A 


c 


konieczne zawarcie nowej umowy, która odpo 
wiadałaby aktualnym warunkom zospodar- 
czym i nowym możliwościom towarowym. 

Wyjazd naszej delegacji do Ankary hę 
dzie pierwszym krokiem w kierunku nawią- 
zania regularnych stosunków gospodarczych 

z krajami Bliskiego Wschodu, które przedsta- 
wiają duże możliwości dla naszej ekspansji 
> handlowej. 


słanbek próbował rozgonić tłum, ale lu- 
dzie przechodzili tylko z jednego miej: 
sca na drugie, ałbo kryli się w ciemno- 
ści, aby przeczekać | powrócić. 

W pałacu rozpoczęła się wielka uczta 

Emir obchodził święte zwycięstwa nau 
swoim wrogiem. Lśniło złoto i srebro, 
bulgotały kotły, dymiły się paleniska, 
huczały bębny, i tyle ogni płonęło pod- 
czas tej uczty, że nad pałacem stała 
czerwona łuna, jak od pożaru. 
Ale miasto wokoło milczało, pogr ra 
ne w mroku i spowite w smętną ciszę. 
Emir szczedrze rozdawał podarki i 
wielu obłowiło się tego dnia. Poeci o- 
chrypli od ciągłego sławienia: powolny, 
ale przyjemny ból zaczął wstępować w 
ich plecy, które tąk często wypadało im 
zginać w pogoni za stebrnymi i złotymi 
menetami. 

— Zawołać tu pisarza! — rozkazał 
emir: przybiegł pisarz | szybko zaczął 
skrzypieć gęsim piórem. 

„Od Wielkiego, Olśniewającedao i Za- 


jakby, jedną czarną, spojoną masę. ie 


sz 


ćmiewającego słońce Władcy, Pana i 
Zakonodaw yEy: „Buc chary, Emira  Buchzr. 
sk iego + do Wiejk lga Olic anais a 
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nie brało 
w okresie 


— Również Stronnictwo Pracy 
udziału w pracach państwowych 
sprawozdawczym przypomina następny 
mówca, poseł Wilandt. Na taki stan rzeczy 
wpiynęło powiązanie części ówczesnego kierow 
nictwa Stronnictwa Pracy z „rządem” londyń- 
skim. Dopiero w okresie późniejszym zwyc; giy 
ło hasło współpracy z obozem demokracji hido 
wej i hasło współnracy ze Związkiem Radziec- 
kim. Dziś Stronnictwo Pracy uczestniczy w 
koalicji rządowej i jako takie popiera wnios- 
ki kemisji, 

W głosowaniu Izba jednogłośnie przyjęła 
wśród burzliwych oklasków uchwały, zatwier- 
dzające zamknięcie rachunkowe oraz udziela- 
jące rządowi absolutorium z gospodarki finan. 
sowej w omawianym okresie. Również jedno- 
głośnie uchwalono 3 rezołucje komisji. 

W następnym punkcie porządku dzienne: 
go pos. Kiernik (PSL) w imieniu komisji spr. 
zagranicznych złożył sprawozdanie o rządo- 
wym projekcie ustawy o rałyfikacji protokółu 
w sprawie zmiany układu międzynarodowzgo 
o patentach niemieckich. 

Zgodnie z końcowym wyeoskiem referąnta, 
Izba w drugim i trzecim czytaniu przyjęła 
projekt ustawy. 

Poseł Jąsiuk (PPS) referował w imieniu kò- 
mieji komunikacyjnej projekt ustawy zmie- 
niającej dotychczasowe przepisy o -budowie i 
utrzymaniu dróg publicznych. 

Ustawa przyjęta została w drugim i trze- 
cim czytaniu bez dyskusji, 

Na tym 43<ie posiedzenie Sejmu Usta- 
wodawczego zostało zamknięta, 


Kino „WŁÓKRNIARZ” 


DZIŚ PREMIERA! 
Film sensacyjny produk. ES A 
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cie nowinę, która ogrzeje ogniem za- 
chwyłu Wasze serce i zmiękczy Wasz 
smutek: dziś dnia siedemnastego Safa- 
ra, My Wielki Emir Bucharski, wykona: 
liśmy publicz znie wyrok nad znanym w 
całym świecie bluźniercą i szkodnikiem 
Chodzą Nąsredinem, oby był przeklęty, 
przez utopienie w worku: co zostałó 
dokonane w naszej obecności i na na- 
szych ocząch, dzięki czemu my naszym 
królewskim słowem poświadczamy, że 
wymieniony wyżej złodziej, wichrzycie! 
spokoju, kalający wiarę, siewca kłótni, 
nie żyje więcej i nie może więcej Wam 
dokuczyć, o Ukochany Bracie Nasz, SWO- 
imi bluźnierczymi wyczynami... 


Takie same listy napisał emir do ka- 
lifa Bagdadu, do sułtana tureckiego, 
do irańskiego szacha, chana Kokandy, 
emira Afganistanu i wielu innych wład: 
ców sąsiednich i dalszych krain. Wielki 
węzyr Bachtiar, skręcił listy w rulony, 
przymocował pieczęcie, wręczył goń: 
com i; rożkazał wyruszyć w drogę. l>e 
nocnej godzinie, otwarły się głośno 
skrzvniąc | zqrzytaląc zawiasami wazv. 
"e iadenaście bram. Buchary i 

af podzowąmi kobył koń 
nz. wszystkie strony pa 
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„GŁOS CHŁOPSKI 


MACIEJ BERLAR 
DO KUZYNA W MIEŚCIE. 


Warto bedzie pojechać 


Kochany Feliksie! 

Usiadłem ci ja sobie wieczorem na ławecz- 
ce pod chałupą i dawaj list Twój wertować, 
kiedy nadszedł ten malarz, co to — jak Ci 
donosiłem — letnisko u nas wynajął i pọ- 
wiada 

— No i cóż pański kuzyn pisze? 

Jużem mu chciał odpalić, że to nie jego 
interes, alem się zmiarkował i rzeknę grze. 
cznie: 

— O wystawie kuzyn pisze. We Wrocławiu. 
Że bardzo by ją chciał obejrzeć. 

Na to Biedronka gwizdnął z ' uznaniem 
przez zeby. 

— Winszuję — powiada. — Ale i wam, pa- 
nie Berlak, zdałoby się tam pojechać. Zoba- 
czyłby pan jak orzą, sieją, żną, urządzaj, do- 
żynki.., 

— Na wystawie? 

— Na wystawie — mówi malarz. — Na jej 
terenie zostanie postawiona wzorowa zagro- 
da i prawdziwi osadnicy spod Wrocławia po- 
każą jak żyje i pracuje rodzina wiejska na Dol 
nym Słąsku—Chcerz pzn ujrzeć, jak powinien 
wygładać np. wzorowy dom ludowy albo świe 
tllca? Jedź pan na Wystawę. Pragniesz pan 
rzucić okiem na inwentarz hodowlany? Znaj- 
dziesz pan we Wrocławiu różne gatunki koni, 
krów, owiec, świń i drobiu. Masz pan życze- 
rle wybrać sobie jakieś porządne narzędzie 
rolnicze... 

— E — przerwałem — po narzędzia rolni. 
ee to aż do Wrocławia napewno nie pojadę, 
be do naszej Samo omocy mam bliżej. 

— To ja wiem — zgodził się malarz — ale 
takiego wyboru to pan nie znajdzie, bo Wy- 
stawa Wrocławska to nie sklep czy nawet 
targ, tylko przegląd dorobku i całej gospo- 
darki naszej na Ziemiach Odzyskanych, wy. 
kaz pracy 5 miliorów polskich robotników 
I chłopów, osiedlonych nad Odrą I Nysą, za 
okres 3 lat. Rozumie pon? 

— Rozumiem — rzekłem — ale nle wszyst. 
ko. Nie pojmuję na ten przykład, skąd pan 
sranowny jest tak dobrze obznajmiony z tą, 
jktk to się mówi, Wystawą? 

— To bardzo proste — odparł dumnie Ble- 
dronka — ja i moi koledzy plastycy maluje- 
my przecież na Wystawie całe pawilony... 

No, to ja mu teraz wygruziłem, że to tro- 
chę nieładnie, bo fak go moja stara prosiła, 
żeby nam chałupę odnowił, to powiedział, że 
«m jest artystą i takich rzeczy nie robi, a te- 
raz okazuje się, że zamalowywać całe pawi- 
lony we Wrocławiu to on może. Ma się rozu- 
mieć, taka pożyteczna Wystawa go ciut ciut 
tłumaczy, ale przecie nie ze wszystkim. 


Twój Maciej Beriak, 


Sprawiedliwie rozdzielać towary! 


Spółdzielczość broni chłopa przed spekulacją 


Głównym zadaniem spółdzielczości wiej- 
skiej jest niesienie pomocy w rozwoju go- 
spodarstw. mało i średniorolnych. Nie znaczy 
to, że ze spółdzielczości nie mogą korzystać 
zamożniejsi rolnicy, ale wychodzi się z założe- 
nia, że zamożniejszy rolnik zawsze sobie da 
radę, a biedniejszy, aby dorównać tamtemu, 
musi mieć pomoc spółdzielczości. 

Nie zawsze jednak spółdzielnie spełńiają 
swoje zadanie. Zdarza się, że jakaś spół- 
czielnię opanowują bogacze wiejscy, dorob- 
kiewicze, którym interes wsi jest obojętny, a 
cheą tylko dobrze zarobić. 

Robota tych kombinatorów najbardziej 
jest widoczna w sprzedaży towarów szczegól- 
tie pokupnych tak zwanych „kurantowych*:, 
towarów, które na ogół trudno kupić. 

Między innymi przykładem być może sprze 


daż nawozów sztucznych. Pomimo, iż produ- 
kcja nawozów sztucznych daleko przekroczyła 
stan przedwojenny to jednak wciąż ich bra- 
kuje na rynku. Spowodowane to jest tym, że 
nawozów używa się daleko więcej niż przed 
wojną. 

W roku 1937 — 38 na 100 ha powierzchni 
zasianej użyto 171 kg nawozów azotowych, 
308. fosforowych, 230 potasowych, a w roku 
1946 — 47 użyto 463 kz. azotowych, 347 fosfo- 
rowych, 551 potasowych. 

Wzrost zużycia nawozów związany jest z je 
dnej strony ze zwiększeniem się świadomości 
gospodarzy, a z drugiej ze spadkiem pogłowia 
bydła a tym samym zmniejszeniem się ilości 
obornika i konieczności zastąpienia go inny- 
mi nawozami. Zdewać się mogło, że biedny 
i średni rolnik jako posiadający z reguły 


Uwaga, plomtotorzuy rzenaku 


? 


Gnaiarz rzepakowiec 
pojawił się w kutnowskim 


Powiztowy Związek Samopomocy Chłop- 
skiej w Kutnie, zaalarmowany został wiado- 
mością o pojawieniu się na terenie powiatu 
grożnego szkodnika, który niszczy plantacje 
rzepaku. 

Jest to tak zw. „Gnatarz rzepakowiec”, któ. 
ry został w tych dniach zauważony we wsi 
Grzybów gm. Dobrzelin, gdzie w ciągu krót- 
kiego okresu czasu zniszczył plantacje rzepa- 
ku. Gnatarz rzepakowiec jest szgrego koloru 
wielkości kilku milimetrów, przypomina z wy 
glądu gasienicę. 

Pow. Zw. Samopomocy Chłopskiej zwraca 


się do wszystkich rolników w powiecie, ażeby 

wrazie zauważenia gnatarza, natychmiast 
meldowali o tym w Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Rolnicy plantujący rzepak zawczasu po- 
winni zaopatrzyć się w środek owadobójczy 
pod nazwą „Arsopul*, który rozpylać należy 
w ilości od 10 do 15 kg. na hektar rzepaku. 

4 O ile brak odpowi*dnich przyrządów do 
rozpylania arsopułu, należy użyć muślinowego 
woreczka. Da woreczka nasypuje się preparat 
i rozpyla się go na rośliny trzymając woreczek 
w jednej ręce i uderzając w niego pałeczką. 
(B.). 


Kredyty dla rolników 


na zakup inweniarza i narzędzi 


Onegdaj odbyla się w Zarz. Woj. S. Chi. w Łodzi konferencja na której omówiono 
rozprowadzenie kredytów krótkoterminowych dla rolnictwa, 

W chwili obecne! z pożyczek skorzystają rolnicy pow. koneckiego, opoczyńskiego, 
wieluńskiego, brzezińskiego Í radomszczańskiego. 

Ubiegający się o pożyczke otrzymaj: od KKO formularze, które muszą być postem. 


plowane i poświadczone przez dwóch członków zarządu gminnej 


Samopomocy Chłop- 


skiej, Pozatym musi być poręczenie 2.ch materialnie odpowiedzialnych żyrantów. 
Kredyty przeznaczone są przede wszystkim dla małorolnych na zakup inwentarza 


| lub narzędzi rolniczych, 


Z fromíiu wsmółzawodnictitwa 


Szkoły rolnicze dają przykład 


jak prowadzić współzawodnictwo 


Współzawodnictwo na roli w powiecie Łę- 
czyca weszło dopiero w stadium początkowe, 
mimo, że Łęczyca wezwała już powiat sieraa 
dzki do współzawodnictwa w hodowli. 

Poszczególne gminy powiatu wybierają 
sobie obecnie sąsiedzkie gminy, z którymi chcą 
współzawodniczyć, Współzawodnietwo w każ- 
dej gminie obejmuje polepszenie uprawy po- 


„łewej i podniesien'e wydajności z hektara, 


zwiększenie pogłowia hodow!anego, naprawę 
dróg, czytelnictwo i walkę z analfabetyzmem, 
werbowanie członków do Samopomocy Cłop. 
skiej i wiele innych pomniejszych punktów. 

Bardzo ważnym punktem jest dążność do 


"podniesienia wyglądu estetycznego wsi. Punkt 


ten wyłonił się dletego, że przeciętne gospo- 
Garstwo na pozór przedstawia się dobrze, po- 
siada ładne budynki, ale obejścia gospodar- 
skie są przeważnie zaniedbane i brudne. Tak- 
że ogrodzenie oraz ogrody pozostawiają wiele 
do życzenia. 


| Jako pierwsze do współzawodnictwa przy- 
śtąpiły gminy Tum i Leśmierz, W Tumie za- 
łcżono już kilkanaście stosów kompostowych, 
neprawia się drogi i dość szeroko rozpraco- 
wuje sprawy organizacyjne Z. S. Ch. Gmina 
postanowiła mieć w każdej z 18-tu gromad 
przynanajmniej jednego buhaja zarodowego 
i jednego rasowego knura, Na ostatnim prze- 
targu w Łęczycy zakupiono dla gminy 4 bu- 
kaje rasy czarno-białej. 

W budowie i napr-wie dróg współzawod- 
niczą gmina Gostków z gminą Poddębice. 

Większą żywotność we współzawodnictwie 
wykazują szkoły rolnicze powiatu i ośrodki 
P. R. W. Młodzież 45 ośrodków szkoleniowych 
PRW w ilości 2341 przystąpiła do zakładania 
sólek doświadczalnych o powierzchni 100 m. 
kwadratowych, oraz do zakładania stosów kom 
postowych. Spośród czterech szkół rolniczych 
kczących 168 uczniów, szkoła w Tkaczewie 


Sianokos 


Tegoroczne sianokosy przyniosły w efek. 
cie wspaniałe zbiory paszy suchej. 
Wszędzie wre praca, aby w ciągu pięk- 


— 


g 


y w pełni 


rych, słonecznych dni skosić i zebrać siano 
z łąk. 

Aby przyśpieszyć zbiór, wprowadza się C0- 
raz częściej zamiast kos maszyny kosiarki, któ 
rych praca jest o wieie wydatniejsza i szyb- 
Sza. Na zdjęcłach Kosi.rki przy pracy w ma- 
jątku państwowym WSGW Widzew, 


a 


rozpoczęła współzawndnictwo ze szkolą w 
Siedłcu. 


W hodowli kur karmazynów i królików 
szynszeli i angor. Te same szkoły w Ta- 
mach współzawodnictwa w czytaniu książek 
i czasopism osiągnęły już bardzo ładne re- 
zultaty w punktacji. 

Szkoła Tkaczew os'ąqgnęła wynik plus 4 
mając na początku — 3, a Siedlec zbliża się 
do 5 osiągnąwszy w tej chwili 99 procent za- 
nierzeń planu wsrółz: wodnictwa, 

Niechże te dwie szkoły będą przykładem 
dla tych gmin powiatu Łęczyca, w których 
współzawodnictwo nie poczyniło żadnych kro 
ków naprzód. (Szew.). 


KOMUNIKAT 


„Polskie Zakłady Zbożowe, Przedsię- 
biorstwo  Pafństwowo-Spółdzielcze w 
Warszawie, Oddział w Łodzi podają do 
wiadomości co następuje: 

Od dnia 15 czerwca 1948 r. zawiera- 
my umowy na zakup zboża z placów- 


mnięjszy inwentarz żywy winien być głównym 
odbiorcą nawozów sztucznych, 

Dzieje się jednzk inaczej. Często się zda« 
rza, że właśnie bogatsi gospodarze dysnonvją- 
cy większą ilością nawozu, równocześnie naj« 
więcej zabierają ze spółdzielni fosfatów, Ste 
perfosfatów czy saletrzaku. Ma to miejsce dla- 
tego, że dysponując gotówką w przeciwień- 
stwie do mniej zamożnego gospodarza, mogą 
w każdej chwili pozwolić sobie na zakup do» 
wolnej ilości nawozu. 

Ostatnio spotykamy się coraz częściej z fa- 
ktem spekulacji to znaczy, że posiadający od» 
powiednią gotówkę, a także konia i furmankę 
zakupuje ile się da navozu, by potem odstą= 
pić biedniejszemu po wyższych spekulacyjnych 
cenach. Jest to w dużej mierze wynikiem te+ 
go, że stosunkowo najlepiej zaopatrzone są 
spółdzielnie znajdujące się bliżej miasta, z 
krzywdą dla punktów dalej od miasta poło- 
żonych, 

Skutek tego jest ten, że gdy biedniejszy 
chłop zbierze trochę grosza, wypożyczy konia 
i pojedzie po zakupy — to towarów, na któ. 
rych mu zależy już braknie i musi odkupywać 
po paskarskiej cenie od bogacza. 

Taki stan rzeczy na dłuższą metę utrzy- 
mać się nie może. 

Towary muszą być przez spółdzielnie roze 
prowadzane sprawiedliwie. 


Ostatnio w pow. rawskim powstały samo- 
rzutnie 5-0sobowe komitety kontroli społecza 
nej, w skład których wchodzą przedstawiciele 
crganizacji społecznych, partii politycznych i 
samorządu. Komitety te kontrolują rozdział 
towarów kurantowych (t. zn. najbardziej poku 
pnych) nie dopuszczają by się dostały w ręce 
spekulantów i aby starczyło potrochu dla 
każdego. 

Jak wiemy notsopowstała Centrala i Powia- 
twe Związki Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej zwalczają te niedociągnięcia, tym nie 
mniej kontrola spoieczna jest niezbędna. 

Ostatnio Centrala Rolnicza rozesłała l- 
nik, w którym zaleca by sprzedawać nawozy 
biorąc pod uwagę i ość ziemi posiadanej przez 
danego gospodarza. 

Niezależnie od tego wysuwane są projekty 
by spółdzielnie wpłynęły na masy konsumen- 
tów w kierunku krntraktowania nawozów, to 
znaczy by każdy rolnik zamówił! w odpowied. 
nim czasie nawozy wpłacając przy tym pew» 
ną minimalną kwotę a konto (300 — 500 zł). 
W ten sposób spółdzielnia znając zapotrzebo- 
wanie będzie mogła sprawiedliwie rozdziefić 
posiadane zapasy, a biedniejsi będą mieli czas 
przygotować sobie pieniądze na kupno, 


j Inż. A. B. 


Ceny hurtowe 
warzyw 


W dniu 16 czerwca b.r. na Centralnym Tar-. 
żowisku warzyw i owoców w Łodzi płacono 
rastępujące ceny: 

Botwina 30 — 40 zł. pęczek, cebula zielona 
25 — 30 zł. pęczek, kalafiory 40 — 50 zł, sztu- 
ka, kapusta biała 20 — —40 zł. sztuka, karto- 
fle młode 30 — 40 zł. kg., marchew 150 — 200 
kopa, ogórki sajat we 130 — 200 zł. kg. 
pietruszka 150 zł. kopa, pomidory 300 — 400 
zł. kg., kalarepa 5 zł. sztuka. Pory 3 — 5 zł 
pęczek. Rabarbar 30 — 5 zł. kg., selery 350 
zł kopa, szczaw 30 — 40 zł, kg. sałata 1 — 5 
zi, sztuka, szpinak 70 zł. kg. szczypiorek 100 
zł kg. czereśnie 80 — 180 zł. kg. Truskawki 
120 — 200 zł. Kg., agrest 40 — 50 zł. kg. 


zł 


kami państwowymi, spółdzielczymi i u 
prawnionymi  przedsiębiorstwami pry- 
watnymi wyłącznie za gotówkę, bez 
dotychczasowych bonów premiowych. 


pszenica — 3.300 zł. za 100 kg. 
żyto — 2.200 zł. za 100 kg. 
jęczmień — 2.200 zł. za 100 zg. 


owies — 2.200 


Marża dla aparatu handlowego wy- 
nosi przy pszenicy 300 zł., przy życie, 
jęczmieniu i owsie 200 zł. za 100 kg. 

Równocześnie podajemy do wiado- 
mości wszytkim dystrybutorom artyku* 
łów przemysłowych w ramach akcji 
skupu zboża, iż bony zbożowe tracą 
swą ważność z dniem 15 lipca 1948 r. 
i po tym terminie nie mogą bvć reali- 
zowane 


Ceny dla rolnika-producenta aż do 
odwołania wynoszą: 
zł. za 100 kg. 

_ Wszyscy rolnicy, którzy są w pos 
siądaniu bonów rr=miowych, uzyska- 
nych 'przy sprzedaży zboża, winni w 


terminie do dnia 15-go lipca 1948 r. 
włącznie bony te realizować, w prze- 
ciwnym bowiem razie po tym termi- 
nie należne za nie towary nie będą 
sprzedawane 

6-K 
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To i owo 


Sędzia Kalosz 


Piękna to, zaszczyłna, tudzież odpowiedzial- 
na funkcja być tzw. arbitrem, rozjemcą czyli 
sędzią w jakimś sporze. Wygłaszając powyż- 
szą opinię, wiem dobrze, iż narożam się fatal- 
nie naszym niealiczonym kibicom sportowym, 
bywalcom meczów piłki nożnej i zawodów 
bokserskich. Ci o tzw. arbitrażu są zgoła od- 
imiennego zdania, mając chwalebny zwyczaj 
traktować rozjemców w sporach sportowych... 
cegłą lub kamieniem. W najlepszym wypadku 
kończy się, jak wiadomo, na wygwizdaniu ar- 
bra i okrzykach: „SĘ-DZIA KA-LOSZ, SĘ- 
DZIA KA-LOSZ, KANARKI DOIĆ" itd: 

Nie mam zamiaru się tutaj rozwodzić, czy 
J o ile podejście do funkcji sędziowskiej jest 
uząsadnione i sprawiedliwe, Oczywiście, cegła 
i kamień to „trochę” za wiele i w ogóle, ma 
się rozumieć, chamstwo tudzież kryminał, ale, 
powiedzmy, lekkie wygwizdanie? Są wypadki 
nie tylko w sporcie — że podobne metody po- 
siadają jak to się mówi, swoją słusaną rację. 

Stwierdzam to ze smutkiem jako kibic od 
wydarzeń na szerokim świecie. Ot, np, — jak 
wiadomo — hr. Folke Bernadotte został roz- 
jemcą ONZ w Palestynie. Arbitraż — trzeba 
ło z góry powiedzieć niełatwy, ile, że 
„spotkanie' bynajmniej nie sportowe, a wo- 
Jenne i odbywające się pod zgoła nieprzy- 
zwoiłą egidą: „siła złego na jednego”. Ten je- 
den — to państwo Izrael, które ma przeciw 
sobie całą groźną masówkę syryjsko - saudyj- 
sko - egipsko - libańsko - transjordańsko - an: 
gielsko - amerykańską. Hrabia -arbiter skon- 
stałował, że podobna „gra” nie jest bynajmniej 
„łair” i zarządził rozejm. Niby bardzo to ład- 
nie i solidnie, ale tylko na „oko”. Bo jak do- 
noszą z Kairu i Lake Succes, z owym rozej- 
mem coś nie tak, jak być powinno. „Sędzia” 
kombinuje z Arabami, nie zwraca uwagi na 
nfaułe" „drużyny”  syryjsko - saudyjsko - egip- 
sko „ libańsko - transjordańskiej, a ponadto 
wyrau z oficjakią prośbą do Wielkiej Bryta- 
nil o przydzielenie samolotów i statków an- 
gielskich celem wykorzystania ich przy kon- 
troli realizacji postanowienia o rozejmie w Pa- 
lestynie, Naturalnie, Foreign Oifice diablo 
się z tej prośby ucieszył, gdyż — jak powiada 
przysłowie — „kto na czyim wózku siędzie, 
tego piosnkę śpiewać będzie”. No, ale u licha, 
coż ło za arbiter, który zwąchuje się z głów- 
nym agresorem w wojnie palestyńskiej i ułat- 
wia mu dalszą infiltrację militarną w czasie 
rozejmu? 

W tym miejscu wyręczyliby nas łacno w 


owiedzi nieobyczajni kibice sportowi, 
gWiżdżąc i wołając na całe gardło: sę-dzia 
ka-losz, sę-dzia k-aloszł E: Tam. 
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Bajki o „żelaznej kurtynie" w świetle faktów 


Polska rozszerza wymianę handlową z zagranicą 


Jednym z ulubionych argumentów szermie 
rzy teorii „żelaznej kurtyny“ jest rzekomy 
fakt hermetycznego odgrodzenia się państw 
demokracji ludowej od świata kapiłalistycz- 
nego. 


Podobnie, jak w wielu innych wypadkach, 
argumenty oszczerców i tym razem nie mo- 
gą się ostać w ogniu prawdy, która w bezli- 
tosny sposób ich demaskuje Fakty świadczą 
bowiem wyraźnie, że państwa demokracji lu- 
dowej rozszerzają swe stosunki gospodarcze w 
miarę możności i potrzeby. 


Demokratyczna Polska Ludowa od pierw- 
szej niemal chwili, weszła w kontakt gospo- 
darczy:z wieloma państwami kapitalistycz- 
nymi i do dnia dzisiejszego kontakty te nie- 
usannie rozszerza, 


Weżmy jako przykład stosunki handlowe 
polsko-szwedzkie, 


Kilka tygodni temu weszła w życie nowa 
umowa gospodarcza na mocy której wartość 
naszego rocznego eksportu do Szwecji wzra- 


sta » 210 do 280 milionów dolarów. Import 
ze Szwecji w ciągu roku bieżącego winien wy 
nieść około 150 milionów dolarów (w r.ub. 
ok. 110 milionów), 

Eksportujemy w r.b. przede wszystkim wę- 
giel (3,8 milionów t. czyli o milion ton więcej 
niż w r.ub.) koks, sól cynk, biel cynkową, 
cukier, słód, towary włókiennicze, porcelanę, 
szkło, wyroby żelazne itp. Sprowadzamy na- 
tomfiast ze Szwecji: rudę żelazną, stał dla ce- 
lów specjalnych, celulozę, konie, maszyny, 
części do maszyn np. łożyska kulkowe, turbo 
generatory, urządzenia telekomunikacyjne, a- 
paraty radiowe, instrumenty lekarskiej den- 
tystyczne, narzędzia laboratoryjne, przybory 
miernicze, maszyny biurowe i wiele innych 
potrzebnych nam i narazie w Polsce nie wy- 
rabianych artykułów przemysłowych, a prze 
de wszystkim te artykuły, które są konieczne 
dla dalszego rozwoju naszego przemysłu. 

Część różnicy pomiędzy wartością polskich 
i szwedzkich dostaw wyrównuje Szwecja wol- 
nymi dewizami (dolarami, funtami, 4 innymi 
walutami). W ten sposób znajduje się Szwecja 


Ślatiem naszuch artykułów f 
W szpitalu na Radogoszezu jest lepiej 


Od jednego z naszych czytelników — au- 
tora interpelacji — otrzymaliśmy następują- 
cy list: 


Towarzyszu Redaktorze. 


W związku z wyjaśnieniem dyrektora Za 
seądu Miejskiego mgr. Adama Ginsberta z 
dnia 13-go bm. o śzpitalu na Radogoszczu, 
którego to wyjaśnienie było wynikiem opu- 
blikowania mego listu w „Głosie“, pragnę 
wyrazić Redakcji podziękowanie za to, że 
interpelacja ta odniosła ak pożądane skuki 

Już nazajutrz po ogłoszeniu mojego listu, 
wydelegowana została do szpitala komisja, 
która na miejscu zbadała warunki, wypyty= 
wała się każdego chorego z osobna o wszyst 
ko, co dotyczy Szpitalnego życia. Od tego 
czasu wyżywienie znacznie się poprawiło, a 


szczególnie obiady i kolacje i to do tego sto- 
pnia, że chorzy są bardzo zadowoleni. 

W szpitalu przeprowadzono również dezyn 
fekcję, która jednak nie odniosła pożądanych 
rezultatów. Chorzy otrzymali jednak przy- 
rzeczenie, że zostaną przeniesieni do Szpitala 
na Chojnach. 

W imieniu chorych I swoim składam Re- 
dakcji „Głosu* serdeczne podziękowanie za 
szybką j skuteczną interwencję. 

Władysław Szymanowski 

OD REDAKCJI 

Dziękujemy za serdeczne słowa — skiero- 
wane pod naszym adresem. Jeszcze raz prze- 
konaliśmy się, że dział „Interpelacji naszych 
„Czytelników nie jedną sprawę może skiero 
wać na odpowiednie tory i nie jedno zło na- 
prawić. $ 
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Czego uczą dotychczasowe doświadczenia 


szukajmy najlepszych form dla ruchu 


Otwieramy dyskusje na ten temat 


*Upłynął już prawie rok od pierwszych, nie- 
śmiałych jeszcze kroków naszych pionierów 
ruchu współzawodnictwa w przemyśle włó- 
kienniczym, Dziś jest już oczywiste, że ruch 
ten odegrał wielką rolę w wydatnym podnie- 
sieniu naszej produkcji. Dziś także dla każde- 
go jest jasne, że ruch ten nie powiedział swe- 
go ostatniego słowa. 

Zrobiliśmy już wiele, lecz 
mamy dt zrobienia, Nasuwa się wobec 'tego 
pytanie: jakie formy powinien przyjąć ruch 
współzawodnictwa, by sprostać stojącym przed 
nim doniosłym zadaniom? Wiele fabryk włó- 
kienniczych mą już za sobą bogate doświad- 
czenię pod tym względem, inne znów, korzy- 
stając z tego doświadczenia, wypracowały na 
swoim terenie nowe, ciekawe formy współza- 
wodnictwa, Chodzi jednak o to, by doświad- 
czenie każdego poszczególnego zakładu pracy 
stało się dorobkiem ogółu w pełnym tegó sło- 
wa znaczeniu. : 

Na tym odcinku są jeszcze poważne luki, 
Sądzimy, że publiczna dyskusja na łamach 
prasy robotniczej mogłaby poważnie przy- 
czynić się do usunięcia tych luk. Dyskusja, 
w której wzięliby udział członkowie 


wiele jeszcze 


załóg fabrycznych i instytucji, 
tety współzawodnictwa, dyrektorzy, per- 
sonel techniczny, działacze partyjni i związ- 
kowi — jednym słowem — wszyscy, którym 
ruch współzawodnictwa i odbudowa naszego 
kraju leżą mna sercu. Szereg fabryk 
szuka dróg, by ruchem  współzawodnice- 
twa objąć szeroki ogół robotników nawet naj- 
mniej wykwalifikowanych. W PZPB Nr 1 na 
przykład wprowadzono w tym celu specjalne 
nagrody i odznaczenia dla zespołów słabych 
z tym, że miernikiem ich osiągnięć będą nie 
procenty, osiągane przez asów” danego dzia- 
łu, lecz osiągnięcia Całego zespołu. W PZPB 
Nr 17 zastosowano inną metodę: każdy współ- 
zawodnik ma swój własny miernik osiągnięć, 
a jest nim przeważnie produkcja z miesiąca 
kwietnia br. 

Który z tych systemów jest lepszy — czy 
ten z „jedynki”, czy ten z „eiedemnastki”? 

Należałoby przedyskutować bardzo istotne 
zagadnienie organizacji ruchu współzawodnic- 
twa pracy i roli komitetów współzawodnic- 
twa. 

Wreszcie sprawa niezmiernej wagi: Jakie 
są najlepsze drogi przekazania doświadczenia 


współzawodnictwa 


komi- | i osiągnięć przodowników pracy ogółowi zalo- 


gif. Rozwiązanie tego problemu leży jeszcze 
właściwia w powijakach. Pewną próbę „roz- 
gryzienia go” zrobiono w PZPB w Rudzie, 
gdzie w swoim czasie znana tkaczka - rekor- 
dzistka, tow. Ziółkowska, wzięła pod swą opie- 
kę grupą młodocianych pracownic. Próba ta 
jednak, choć udana, nie znałazła — o ile nam 
wiadomo — szerszego zastosowania. U Schei- 
blera znów niektóre tkaczki - przodownice 
wykorzystywane są jako oficjalne instruktor- 
ki młodzieży. Rzecz jednak polega na tym, by 
nie tylko poszczególne grupy I nie tylko mło- 
dociani korzystali z tego doświadczenia, lecz 
szeroki ogół robołniczy. Rzecz polega na tym 
również, by nie tylko poszczególni przodow- 
nicy, lecz dziesiątki i dziesiątki tysięcy przo- 
downików — nie odrywając się od ewej pra- 
cy dotychczasowej przy maszynach, przekazy- 
wały swe doświadczenie ogółowi załogi robot- 
niczej. y 
W jaki sposób to osiągniąć? W szerokiej, 
publicznej dyskusji drogi te niewątpliwie się 
znajdą. Zapoczątkowanie tej dyskusji jesi 
właśnie celem tego artykułu. Prosimy o jak: 
najszybsze wypowiedzi. H. W. 
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wśród odbiorców na drugim miejscu, a wśród 
dostawców na piątym. 

Stosunki gospodarcze polsko-szwedzkie win 
ny w latach następnych jeszcze bardziej się 
rozwinąć, a eksport węgla winien za kilka 
lat osiągnąć wysokość 5 milionów ton. 

Warto pódkreślić, iż przed wojną wywo- 
ziliśmy do Szwecji wszystkiego przeciętnie ok. 
2,5 milionów ton węgla. Okazuje się więc, 
że fakt istnienia odmiennych ustrojów go- 
spodarczych w Polsce i w Szwecji wcale nie 
przeszkadza rozwojowi stosunków gospodar- 
czych, f 

Zawarta niedawno umowa z Wiochami 
przyczynia się również do wzajemnego oży- 
wienia wymiany handlowej. ` 

Wywozimy do Włoch węgiel, żelazo $u- 
rowe, drzewo, jaja. Wzamian za to otrzy- 
mujemy z Italii samochody (doskonałe Fiaty), 
maszyny do pisania, łożyska kułkowe, obra- 
biarki, artykuły techniczne, siarkę, jedwab 
surowy, pomarańcze, cytryny. 

Włosi chętnie opalają swe parowozy i ko- 
tłownie naszym węglem, który jest lepszy i 
tańszy od amerykańskiego. Idzieje się tak 
choć to niebardzo się pódoba „królom stali i 
węgla” z Pitsburga czy „królom plantacji po- 
marańczowych* z Kalifornii. Dzieje się to 
wbrew woli Wall Street, której „opieka“ 
stoi kością w gardłe nawet poniektórym ka- 
pitalistom włoskim. 

Nie rozwodzimy się z braku miejsca bli- 
żej nad umowami handlowymi zawartymi 0- 
statnio z Wielką Brytanią, Francją, Islandią 
i inymi krajami kapitalistycznymi. Ale jedno 
jest pewne — z naszej strony nie ma żadnych 
przeszkód dla zorganizowania w Europie nor 
malnej wymiany towarowej. 

Gotowi jesteśmy nadal, jak do tej pory, 
brać aktywny udział w odbudowie Europy I 
chętnie idziemy w miarę możliwości na rękę 
życzeniom naszych kontrahentów, z którymi 
chcemy współpracować jak równy z równymi. 
Żądamy tylko jednego: aby i nasze interesy 
gospodarcze były należycie zywa jan 

(Lem. 


Zebranie dyrektorów 
peperowców i pepesowców 


W sali Dzielnicy Lewej PPS odbyło się ze» 
branie dyrektorów Peperowców i Pepesowców, 
Obecni byli dyrektorzy zakładów, należących 
do różnych gałęzi przemysłu. 

Referat o „Organizacji pracy” wygłosił tow, 
Frankiewicz — kierownik Wydziału Ekono- 
micznego WK PPS. Następny referat — © 
aktualnych zagadnieniach w przemyśle — wy 
głosił tow. Kakietek — kierownik Wydziału 
Ekonomicznego ŁK PPR. 

TW dyskusji, w której zabrali głos między 
innymi towarzysze: Kołodziejczyk, Janowski, 
Radzikowski, Szczepański, Nowicki i Kołacz 
omówiono zagadnienia praktyczne związane 
z usprawnieniem pracy w przemyśle, 


Praconnicy konfekcji na odbudowę Warszawy 


Na ogólnym zebraniu pracowników I-ej 
zmiany Państw. Fabr. Konfekce. Ośrodka Nr 3 
powzięto rezolucję, w której zebrani zobowią= 


'zują się dobrowołną uchwałą do opodatkowa= 


nia się na rzecz odbudowy Warszawy w wy- 
sokości 0,5 proc. od zarobków w stosunku mie- 
sięcznym oraz wzywają pozostałe Ośrodki Nr 
1, 2, 4 do pójścia za tym przykładem. 


Oblicze człowieka kształtuje się pod wpły- 
wem różnych przeżyć, z których składa się je- 


go życie, O człowieku, jego przyzwyczaje- 
niach, nawykach i charakterze wiele mówią 
rzeczy, którymi się lubi otoczyć. Major Fro- 
tow dobrze wiedziai o tym. Był znawcą psy- 
chologii ludzkiej, eo często pomagało mu w 
przeprowadzeniu trudnych i niebezpiecznych 
zadań. Stary Amosow z zaciekawieniem przy- 
patrywał się przedm'otom i rzeczom, które 
znajdowały się w mieszkaniu Szarapowa, — 
Chciał wyczuć z tych rzeczy charakter i nawy- 
ki starego agronoma. Szarapowa widział i ob. 
serwował kilkakrotnie podczas badań w ga- 
binecie sędziego Śledczego. Zapamiętał spo- 
sób jego zachowania się, intonację głosu, ulu- 
bione gesty i ruchy. Uważnie studiował cha-- 
rakter pisma Szaravowa, przypatrywał się z 
ogromnym zaciekawieniem jego licznym fo- 
tografiom. Jednym słowem stary Amosow. 
jak wytrawny i doświadczony aktor przygoto- 
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wywał się do stworzenia postaci Szarapowa, 
do odegrania jego ioli Major Frołow zdawał 
sobie sprawę z tego, jak delikatne i trudne 
jest jego zadanie. Amosow musiał być sobo- 
wtórem Szarapowa w pełnym znaczeniu te- 
go słowa. 

Ważnym szczegółem był fakt, że, jak usta. 
liło śledztwo na podstawie zeznań starego 
szpiega, Niemcy me posiadali fotografii Sza- 
rapowa z ostatnich dwudziestu lat. Jednym 
z nielicznych agentów, którzy zetknęli się ze 
starym agronomem, był ów tajemniczy czło- 
wiek, który doręczył mu w 1938 roku radio- 
aparat. I ta właśnie okoliczność wzbudzała 
majwiększe obawy majora. Tajemniczy „bra- 
tanek" Misza, do spotkania z którym tak usil- 
nie przygotowywał się Frołow, mógł się oka- 
zać tym samym c”łowiekiem.. Najważniej- 
sze zaś było — dz'ałać tak, by nie spłoszyć 
Miszy i nakryć całą orzanizację szpiegowską 
Diatege właśnie Amoscw coraz bardziej „prze. 


istaczał** się w'starego Szarapowa i z niecier- 
pliwością crekał na zapowiedziany przyjazd 
„bratanka“. 

Minął oznaczony dzień, ale Misza nie przy- 
był. Arnosow. zaczął poważnie niepokoić się 
t zwątpił nawet prawdomówność zeznań 
starego szpiega. A może Szarapow odegrał ko- 
lejną komedię i ceowo wprowadził w błąd 
radzieckie organy śledcze?... 

ie stary szpieg mówił prawdę. W kilka 
dni po minionym terminie późnym wieczorem 
ostrożne pukanie do okna zbudziło śpiącego 
już Amosowa. Zerwał się z łóżka i zaczął nad. 
słuchiwać. Istotnie ktoś ostrożnie ale mocno 
pukał do szyby okiennej. Było już ciemno. 
Nie zapalając światła Amosow ubrał się i 
wyjrzał przez okno. W mrok nocy jesien- 
nej za oknem zary:owała się sylwetka jakie- 
goś wysokiego mężczyzny. Amosow otworzył 
ostrożnie okno i cicho zapytał: 

— Kto tam? 

— To ja, wujasku! — szeptem odpowie- 
dział nieznajomy. 

— Misza! — w;krzyknął radośnie Amo- 
sow i pobiegł otw erać drzwi aby powitać 
spóźnionego gośria. 

Nieznajomy czesaeł na niego i mocno uści- 
snął mu rękę. Amosow poczuł przelotne lecz 
świdrujące spojrzenie, którym obrzucił go 
przybysz Dopiero i- pokoju, gdy zapalono 
światło. Amesow ujrzał przed sobą wysokie- 
go mężczyznę o młodej, pociągłej, ogolonej 
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twarzy. Miał szarawe oczy o nieprzyjemnym 
stalowym blasku, Ubrany był w mundur ko- 
lejarza. Misza uweżnie i badawczo orzypa- 
trywał się swemu „wtjaszkowi*. Zapanowa- 
ła nieprzyjemna i dziwna cisza, którą pierw- 
szy przerwał Amosow. 

— Jak dojechałeś, Misza? — zurełnie Spo. 
kojnie i bardzo powaznie zapytał Amosow. 

~ — Dziękuję, dobrze. Uśmiechnął się zlekka 
, bratanek“. Mówił doskonale po rosyjsku. Po- 
tym dodał z odcieniem lekkiej ironji w głosie: 

— Jak się masz wujaszku? — Dawno już 
ciebie nie widziałem! i 

— Może jesteś głodny? — zapytał Amosow. 

— Z przyjemności zjem cośkolwiek — 
ożywił się Misza. — Przyznaje się, że jestem 
siodny. 

Amosow wyjął z kredensu chleb, masło I 
kiełbasę. Zagotował wodę w elektrycznym im- 
oryku. Wszystkie te przygotowania czynił w 
milczeniu, Gość również nie przerywał ciszy, 

paląc papierosa i obserwując staruszka. Od 

czasu do czasu spcjrzena ich krzyżowały się 
i wtedy Amosow dostrzegał, iż Misza nieznacz 
rie się uśmiecha. Co móg oznaczać ten uś- 
miech?... A 

— Mieszkasz s:motrie, wujaszku? — na- 
gle zapytał Misza. 

— Samotnie, potwierdził AmosBow, a w gio- 
wie przebiegła mu myśl „dlaczego zapytał o 
to, czyżby się czes á domyślał?*, 

©. c. n). 
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HOJNY DAR NA AKCJĘ POMOCY 
DLA OFIAR POWODZI 
„Wojewoda krakowski dr. Pasenkie- 
wicz, jako przewodniczący Wojewódz- 
kiego Komitetu Niesienia Pomocy O- 
fiarom Powodzi przyjął w dniu 14 bm. 
ob. mgr. Leona Kołodziejczaka, dyr 
Oddz. Wójew. Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, który w i- 
na cele 
pomocy powodzianom kwotę zł. 20 mi- 

lionów. 

Wojewoda dr. Pasenkiewicz podzię” 
kował Zakładowi za tę wydatną pomoc 
i wyraził nadzieję, że ten hojny dar 


znajdzie naśladownictwo w innych 
instytucjach pracujących ma terenie 


wsi, 


KARA ŚMIERCI ZA WSPÓŁPRACĘ 
Z OKUPANTEM 

Sąd Okręgowy w Zamościu skazał 
na karę śmierci Leona Czapviewskiego, 
strażnika w obozie jeńców radzieckich. 
Czabiewskiemu udowodniono, że brał 
udziął w likwidacji getta w Zamościu 
i popełnił szereg morderstw na ludno- 
ści żydowskiej i jeńcach radzieckich. 


MANIFESTACYJNY POGRZEB: 
W PISZU 

W Piszu (woj. olsztyńskie) odbył się 
manifestacyjny pogrzeb 5 Polaków i 
milicjanta Czerniaka, zamorodowanych 
w lutym 1948 roku przez grasujące 
wówczas na terenie piskim bandy. Po 
ekshurnacji zwłoki” przewieziono do 
gmachu starostwa powiatowego, spod 
którego ruszył kondukt pogrzebowy. , 

Nad mogiłą przemawiali przedstawf- 
ciele stronnictw politycznych i ludno- 
ści autochtonicznej, W pogrzebie wzię- 
ty udział tłumy nfiejscowej ludności. 


W DZIEŃ ŚWIĘTA NARODOWEGO 
ODBĘDĄ SIĘ IGRZYSKA SPORTOWE 

Jak się dowiadujemy, -w celu ucz- 
czenia dnia ogłoszenia Manifestu Lipco- 
wego w roku bieżącym odbędą się po- 
wiatowe igrzyska sportowe Ludowych 
Zespołów Sportowych Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. Igrzyska te, w któ 
rych wystąpi młodzież zrzeszona w 
związkath sportowych, przyczynią sę 
w znacznym stopniu do spopularyzowa 
nia idei wychowania fizycznego wśród 
młodzieży wiejskiej. 


Łęczyca - miasto legendarnego Boruty 


Łęczyca, małe miasteczko powiato- 
we, owiane duchem legendarnego „Bo- 
rutyć już ńie jest tym dawnym gro- 
dem książecym z czasów kazimierzów= 
skich. tetniacvm życiem. Także nie jest 


Ratusz w Łęczycy 


już siedzibą djabła Boruty, który za- 
pewne opuścił mury walącego się zam- 
ku. Piękny zabytek, jakim jest zamek 


Kazimierza Sprawiedliwego chyli się 
stopniowo ku upadkowi. Nikt nie my- 
śli o jego odrestaurowaniu. Podobno 
Zarząd Miejski rozpoczął już nawet roz 


biórkę starych, abronnych, okalają- 
cych zamek murów. 
Miasteczko samo sprawia miłe wra* 


żenie, Zniszczone w dużym stopniu w 
roku 1939 podczas czterokrotnego prze 
chodzenia z rąk wojsk polskich w nie- 
mieckie i na odwrót, stopniowo odbu- 
dowało i odbudowuje się nadal, ale 
bardzo powoli. Przy Zarządzie Miej- 
skim, mieszczącym się w ładnym gma- 
chu dawnego ratusza, powstał Komitet 
Spółdzielczy, który w ramach spółdziel 
ni mieszkaniowych odbudowuje domy 
mieszkalne. Samo centrum jest sto- 
sunkowo czyste i posiada przyjemne, 
zielone skwerki, za to peryferie sa 7ə- 


Uwaga, m 


aturzyści 


województwa łódzkiego 


Wojewódzki Komitet Jedności 
dzieży w Łodzi wzywa wszystkich ko- 
łegów członków OMTUR, ZWM, „Wi- 
ci", ZMD z terenu województwa, któ- 
rzy w bieżącym roku akademiekim 
mają zamiar wstąpić na Wyższe Uczeł- 
| nie do stawienia się w dniach 22, 23 ! 
24 bm. w Wojewódzkim Komitecie 
Jedności. 

W dniu 22 bm. zgłoszą się maturzy- 
ści z powiatów: Wieluń, Sieradz, Łask, 
Zduńska Wola, Pabianice, Radomsko. 

W dniu 23 bm.: Łódź powiat, Alek- 


Mło- |sandrów, Zgierz 
, 


Qzorków, Łęczyca, 
Kutno, Łowicz. 

W dniu 24 bm.: Skierniewice, Rawa 
Maz., Brzeziny, Tanaszów Maz., Opocz 
no, Końskie, Piotrków Tryb. 

W wyżej wymienionych dniach szcze 
gółowych informacji o trybie postępo- 
wania związanego z zapisami na Wyż- 
sze Uczęlnie udzielać będą w lokalu 
WKJ Łódź, ul. Kopernika nr 8 (sie- 
dziba KW OMTUR) kol .kol, Wołczyk 
i Koźliński, 

Woj. Kom. Jedn. Młodzieży 
w Łodzi 


221 liceów 


czynnych będzie 

ed 

W nadchodzącym roku szkolnym be- 
dzie czynnych na terenie Polski 221 li- 
ceów. rolniczych. Bedą to mianowicie: 
licea rolnicze w ścistym słowa tego zna 
czeniu — 66, rolniczo > administracyj- 
ne—5, rolnicza - spółdzielcze — 21, rol: 
niczo - chmielarskie — 2, rolniczo - ty- 
toniarskie — 1, rolniczo - wikliniarskie 
—. 1, rolniezo - zielarskie — 1, rolni- 


rolniczych 


ma terenie kraju 


czo - pszczelarskie — 3, rachunkowo- 
ści rolniczej — 5, rolniczo - mechanicz- 
ne — 5, rolniczo = hodowlane — 20, 
hodowli drobnego inwentarza — 1, 
mleczarskie — 2, rybackie — 5, wod- 
no - melioracyjne — 8, gorzelnicze —2, 
przetwórstwa owocowo = warzywnicze- 


go — 3, wiejskiego gospodarstwa Ko- 
biecega — 48, ogrodnicze — 27. 


Powstają trzy nowe centrale spółdzielcze 


Zarząd Centralnego 
dzielczego postanowił uznać za celowe 


powołanie Centrali Spółdzielni Pracy 
„Śolidarność*, Centrali Spółdzielni 


Spółdzielczo - 


Mieszkaniowych oraz 
Rzemieślniczej 


Państwowej Centrali 
Spółdzielni Cechowych. 


PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 
-8B40-LECIA' JELENIEJ GÓRY 


W związku ze zbliżającym się obcho 
dem 440-lecia Jeleniej Góry, komisja 
programowo-imprezowa komitetu ob- 
chodu ustaliła program imprez arty- 
stycznych, turystycznych i sportowych, 
Przewidziane jest wystawienie sztuki 
o tematyce historycznej z epoki Bole- 
sława Krzywoustego, występy zespołu 
artystów przy sztabie marszałka  Ro- 
kossowskiego oraz występy teatru cze- 
skiego z Liberca. Udział w imprezach 
zgłosili również autorzy i artyści, m. in. 
Vlastimil Hofman. 

Na zakończenie 10-dniowych uroczy 
stości, przypadających na okres żniw, 
ZSCh. i SL zorganizują dożynki, obra- 
zujące folklor powiatu jeleniogórskiego. 


Związku Spół- | 
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Centrala Spółdzielni Pracy „Solidar- 
ność“ będzie zrzeszała spółdzielnie pra- 
cy, wytwórcze i "usługowe, których 
członkami są w zasadzie podopieczni 
Centralnegó Komitetu Żydów w Pol- 
sce. 

Do głównych zadań Centrali Spół- 
dzielni Mieszkaniowych należeć będzie 
zorganizowanie planowej działalności 
zrzeszonych spółdzielni _ mieszkanio- 
wych, ułatwienie i popieranie ich sto- 
sunków gospodarczych, inicjowanie, 
prowadzenie i usprawnienie akcji 
budowlanej zrzeszonych _ spółdziel- 
ni. ' Centrala również będzie pro- 
wadziła instruowanie  _ spółdzielni 
mieszkaniowych i dokonywała rewizji 


ich działalności. Do zadań jej rależy 


propagowanie i krzewienie spółdziel- 
czości mieszkaniowej w jak najszer- 


szym zakresie. 

Zakres działania Spółdzielcza = Pañ- 
stwowej Centrali Rzemieślniczych Spół 
dzielni Cechowych będzie uspołecznie- 
nie gospodarcze drobnej wytwórczości 
rzemieślniczej w ramach planowej go- 
spodarki narodowej, a w szczególności 
inicjowanie. popieranie, rozpowszech- 
nianie į doskonalenie pracy rzemieślni: 
czych spółdzelni cechowych przez za- 
pewnienie zrzeszonym —. spółdzielniom 
stałej opieki gospodarczej i instrukcyj- 
no - rewizyjnej. 


Sport na wsi polskiej 


ZWIĄZEK S. CH. ROZPROWADZA 
SPRZĘT DLA LUDOWYCH 
ZESPOŁÓW SPORTOWYCH 


Od początku maja do połowy czerw” 
ca br. Zarząd Wojewódzki ZSCh. w 
Łodzi rozprowadził między ludowe ze- 
społy sportowe ZSCh. pokaźną ilość 
sprzętu sportowego. Między innymi 
sprzedano po ulgowych cenach 168 pi- 
łek, 100 par butów dla drużyn piłki 
nożnej, 100 siatek, 168 dętek, 2 tysią” 
jce kompletów gimnastycznych i 64 
treningowe. W najbliższych dniach 


—— 


ZSCh. zacznie rozprowadzać pantofle 
gimnastyczne w cenie 440 zł. i trampki 
po 640 zł. para. Reflektujący winni się 
zgłosić do powiatowych zarządów ZSCh 


ROZGRYWKI SPORTOWE MIĘDZY 
LUDOWYM ZESPOŁEM SPORTO- 
WYM ZSCH. W GALKÓWKU, 

A ŁÓDZKIM ZRYWEM 
W niedzielę, dnia 20 czerwca zosta- 
nie rozegrany mecz towarzyski piłki 
nożnej między Ludowym Zespołem 
Sportowym Samopomocy Chłopskiej, 

a „Zriywem ', 


niedbane, wiele nieoczyszczonych 
ców leży odłogiem. 

Miasto liczące około 10 tysięcy mie- 
,szkańców, ma charakter handlowo-rol- 
niczy, przeważna część „tubylców fto 
kupcy i urzędnicy względnie pracow- 
nicy miejscowych zakładów pracy. 

Łęczyca mimo, że jest miastem po- 
wiatowym, przejawia słabe życie. kul- 


pias 


turalne. Jedyną rozrywką mieszkań- 
ców — to kino „Wolność“, wgzlędnie 
jakieś przyjezdne zespoły teatralne, 


które zresztą nawiasem mówiąc, rzad- 
ko kiedy odwiedzają Łęczycę. Poza 
tym przy Inspektoracie szkolnym 
Oświaty Powszechnej istnieje biblioter 
ka licząca około 2.200 tomów. 

Z organizacji młodzieżowych najak* 
tywniejszy jest ZWM. 
| T. Szewera. 


Ruiny Zamku w Łoczycy 
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W trosce 


o kulturę wsi 

W Janowie koło Mińska Mazowiee- 
kiego otwarty zostanie staraniem 
TUL kurs dla dzialaczy społecznych w 
dziedzinie radiofonizacji, elektryfika- 
cji i upowszechnienia kina na wst 
Na kursie tym przepracowane będą m. 
in takie problemy, jak rola i zadania 
TUL w odniesieniu do zagadnień Bpo- 
łeczno - politycznych  araz technika 
upowszechnienia kultury w pracach 
TUL, zagadnienie elektryfikacji wsi, 
metody, jakie należy zastosować przy 
radiofonizacji wsi, rola Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju w teg 
mierze oraz sprawa upowszechnienia 
filmu na wsi, obejmująca nową koncep- 
cję wiejskich spółdzielni kinowych. 


ARRATIA: IAT SEANAR IE 
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Boks w Aleksandrowie 


| W niedzielę, dnia 13 bm. odbyło się 


z A w w nh 


rewanżowe spotkanie bokserskie mię- 
dzy ósemką klubu DKS Aleksandrów, 
a „Włókniarzem“ Zgierz. 

Jak przewidywaliśmy, drużyna bo- 
` kserska DKS odniosła bezapelacyjne 
zwycięstwo w stosunku 9:5. 

Wyniki poszczególnych spotkań: (ko 
lejność według wag). Na pierwszym 
miejscu bokserzy DKSru. 

Baranowski zremisował z Szyrą. 


Knyspel uległ na punkty Wiezyń- 
skim. 

Zwierzchowski przegrał z Gomier- 
skiemu. 

Kaczmarek pokonał Stasińskiego. 

Machulski po najpiękniejszej walce 
zwyciężył przeż techniczne K.O. Bru- 


zika. 

Pawlak mając przez wszystkie trzy 
rundy zdecydowaną przewagę wygrał 
| wysoko na punkty ze Stolarkiem. 

Mikoałjczyk odniósł zwycięstwo na 
punkty nad Kubiakiem. 

Organizacja meczu sprawna, Widzów 


pand 800. (Szew) 
» % 


Komunikat sportowy Sekcji Pilkarskiej 
RS — Aleksandrów 


W związku z reorganizacją sekcii 

t piłkarskiej klubu komunikujemy, że 

|wszelkie zapisy na członków sekcji o- 

raz sprawy organizacyjne prowadzi 

nowy kierownik sekcji ob. Rogowski 
Szczepańh, w lokalu klubu DKS. 

(Szew.) 


Adm. Łódź, Pio trkowska R6. Telefony: Redaktor Nacz. 1216-14. Sekratąrjąt 254-21. Red. narpa 172-31. 
Administracja nte przyjmuje odpowłedzialnóści za 


terminowy druk ogłoszeń, 


WIE ATFRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 

„OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
RV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin* oraz 
„Grzegorz Dyndała* w przekładzie Boya-Że- 
leńskiego, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do nā- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę Kasa teatru czynna od 
godz. 11. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

uli. Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni  farsy Noela Cowarda 
„SPANS' w reżyserii Michała Meliny, deko- 
racjach Jana Rybkowskiego, Udział biorą: 
Hamna Bielicka, Helena Buczyńska, Halina 
Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Michał Me- 
Mira. Danuta Szaflarska i Ludwik Tatarski. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej I od 15-ej. 
Tel. 123-02. 


Letmi teatr „OSA, wł. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
gode“ z udziałem całego zespołu. 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni komedii pt. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
Pocz, przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna 
od sód. 10—13 I od 16-ej,, tel. 272-70. 

W środę, dnia 23 bm. otwarcie sezo- 
nay letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA 
Piotrkowska 54 znakomitą komedią Vernetrilla 
pł. „NSTSZ BYĆ MOJĄ" z udziałem i w re- 
żyserM Kazimierza Szuberta, 


KINA 


ADRIA — „Carie kłamie”, godz. 18.30, 20.30 
w miedz, 16,30. 

BAJKA — „Młodość Tomasza Edisona", godz. 
18, 20, w niedz, 16. 

BAŁTYK — „Zagubione dni“, godz. 16, 18,0% 
24; w niedz. 15,30. 

GDYFRTA—.Program Aktualności Kraj. | Zagr. 
Mr 16”, godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) „Klatka słowicza”, 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Polska“, dodatek z wyścigu ko- 
larskiego Warszawa — Praga — War- 
sSzawa. godz. 18, 20; w niedz, 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu” księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE—,Stalowe Serca“ godz. 18. 
20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Życie Emila Zo", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA — „Czarodziejskie Ziarno”, dodatek: 
Bronek z Widzewa. godz. 18, 20; w niedz, 
16-ta. 

REKORD — „Oflag XXVII" godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

STYLOWY — „W cieniu podejrzenia” godz. 
16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

ŚWIT — „Pygmalion, godz, 18,30, 20,30; w 

_ miedz, 16,30. 

TATRY „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA — „Serenada w dolinie rłońca” 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 

WISŁA — „Casabłanka”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ —' „Gasnący Płomień”, godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz 13. 


„LUTNIA" 


WOLNOŚĆ - Zaruhione dni“, qodz 15, 17,30 
20: w niedz. 12.30. 

ZACHĘTA — „Płomień Nowego Orleanu" 
godz, 


16, 18.30, 21, niedz. 13.30 


Podwieczorex przy mikrofonie 
dla przodowników pracy 


W sobotę 19 czerwca o godz. 16,30 w Klu- 
bie Pracującej Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 262 odbedzie się podwieczorek artystycz- 
hy przy mikrofonie dla przodowników pracy 
m. Łodzi. 

W programie bogata część artystyczna, Kon 
feransjerkę prowadzić będzie Kazimierz 
Rudzki, 

Wstęp na podwieczorek tylko za imienny- 
mi zaproszeniami, Przodownicy otrzymują za- 
proszenie (łącznie z bonami oaić pogo 
bezpłatnie, 

Inni goście bedą płacić za bony konsum- 
cyjne 125 zł. 

Program artystyczny transmitowany be- 
dzie przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra- 
dia. 

DIJON PTY WWAWYNAAYYYWWWYAWMYAYPYAYWNNTYAYYYTYYWANYWNAWANNYAYAANYNAM 


Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie 
stopy życiowej 
mas pracujących 


Ze sportu 


Otwórzmy boiska fabryczne dla bezdomnych” sportowców 


Przykład daje nam K. S. „Przebój“ przy PZPB Nr 6 


Nie możemy odmówić słuszności naszemu | do sportu, którego tak brak innym klubom i 


JP ka chodzi od nogi 
do nogi. — Bach, 
„bach, bach.. Drobny, 
niezbyt wysoki chłopak 
obinsonuje. Gdy opadl 
uman kurzu, widzimy, 
k podonsi się trium- 
falnie, trzymając obu- 
== rącz piłkę. I znów roz- 
Jega się głuche dudnie- 
nie napiętej jak bęben 
skóry. 

Przed portiernią PZPB Nr 6 (dawniej Hoff- 
richter) zebrała się grupka robotników. Z za- 
jęciem przyglądają się treningowi piłkarzy 
KS „Przebój. Zbliża się już wieczór. Fiole- 
towe smugi ukazują się ponad drzewami daw- 
nego parku Hoffrichterów. Chłopcy wciąż ko- 
pią piłkę i nie myślą zejść z boiska. 

Niedaleko bramki, przy rozpiętej siatce 
zbierają się amatorzy siatkówki. I znów płeć 
brzydka, ani jednej niewiasty. s 

— Czy w waszym klubie nie ma sekcji żeń- 
skiej siatkówki? — pytamy jednego z widzów. 

— A bo ja wiem. Od czasu do czasu grają 
tam i dziewczęta ale przeważnie piłka przycią: 
ga tylko chłopców. Kobiety mają inne sprawy 
na głowie. Dom, dzieci... Żeby pan widział, 
jak grają w piłkę tacy 10-letni malcy, to nie- 
kiedy nie chce się oczu oderwać. Przeważnie 
są to synowie naszych pracowników. Zamiast 
włóczyć się z kolegami po różnych podwór- 
kach mogą teraz tu na oczach starezych zna- 
leżć rozrywkę. 


Sport w ZSRR 


rozmówcy, Boiska klubów fabrycznych powin- 
ny być dostępne nie tylko dla członków klu- 
bu fabrycznego, ale również dla tych „bez- 
domnych"”, małych sportowców, którym zwy- 
kłe boisko musi zastępować jakieś śmietnis- 
ko, a piłkę — tak zwana „szmacianka”. 

KS „Przebój” nie jest zazdrosny ani o swe 
bramki, ani o piłkę. Chętnie widzi na swym 
boisku smyków nie tylko rodzin swych pra- 
cowników, ale również tak zw. dzikich, przy- 
godnych sportowców. Grają tu chłopcy za: 
mieszkali w tej dzielnicy i nikt ich nie pyta 
kim są i skąd, nikt nie kaperuje do klubu. 
Pomimo tego „Przebój” może już wystawić 
dwie pełne drużyny i jesteśmy przekonani, że 
kadry jego piłkarzy będą rosły z roku na rok 
— bo KS „Przebój” ma społeczne podejście 


to nie tylko mieszczańskim, ale, niestety, nies- 
kiedy również i fabrycznym. 

Wszystkie kluby fa- 
bryczne i kluby ro- 
bołnicze dzielnicowe, 
powinny raz na zaw” 
sze otworzyć swe ho- 
iska dla tych praw- 
dziwych sportowców 
i w miarę możności 
zaopiekować się ni- 
mi, jeżeli mają epet- 
niać tę zaszczytną rò 
le, o jaką nam wszy- 
stkim chodzi jak 
najwiekszego umas 
sowienia eportu. 


(Kr.) 


Piłkarze węgierscy 


ski Związek Piłki Nożnej uzgod= 
(z nił definitywnie z  Węgierskim 
<= Związkiem  Piłkarskim terminy 
i spotkań piłkarzy węgierskich na 
terenie. Polski, Reprezentacja Budapesztu przy- 
będzie w dniach 15—25 lipca i rozegra cztery 
spotkania: 15 lipca Budapeszt — Śląsk, 18 iip- 
ca Budapeszt — Wrocław, 22 lipca Budapeszt 


przyjeżdżają do Polski 


WARSZAWA  (obsł. wł.) — Pol-| — Kraków i 25 lipca Budapeszt — Reprezenta- 


cja Polski. W razie dojścia do skutku wyjaz- 
uu piłkarzy polskich na Olimpiadę, rsnrezcen- 
tacja Polski rozegra treningowy mecz z Rudā- 
pesztem 15 lipca, a Śląsk spotka się z Buda- 
pesztem 25 lipca. 

Dnia 19 września br. odbędzie się oficja!- 
ne spotkanie międzypaństwowe Polska — Wę- 
my w Warszawie. 


Pod znakiem piłkarskich niespodzianek 


w rozgrywkach o mistrzostwo Związku Radzieckiego 


MOSKWA (obsł. wł.) — Na stadionie ,Dy- 
namo“ w Moskwie odbyły się dwa spotkania 
o mistrzostwo Związku Radzieckiego w piłce 
nożnej, W pierwszym z nich moskiewska dru- 
żyna „Torpedo” odniosła zdecydowane zwy- 
cięstwo nad ambitnym zespołem „Lokomoty- 


wa” w stosunku 4:1. Zespół kolejarzy awan- 
sował wtym roku z drugiej Ligi do pierwszej. 

Znacznie ciekawsze było drugie spotkanie, 
w którym zeszłoroczny mistrz ZSRR ~- druży- 
na CDKA uległa niespodziewanie "ajmujące- 
mu jedno z końcowych miejsc w tabeli, tespo- 


za tydzień 


Piłkarze lecą 


do Kopenhagi 


na międzypaństwowy mecz z Danią 
WARSZAWA. — Kapitan spor-j (Wisła) oraz w razie, gdyby Przecherka, który 


lowy Polskiego Związku Piłki 
Nożnej — Alfus ustalił skład re- 
prezentacji Polski na mecz z Da- 
fnią, który odbędzie się dnia 26 
bm. w Kopenhadze. 

Barw Polski bronić będą: 
Skromny (Legia), Barwiński (Tar- 
novia), Janduda (AKS), Jabłoński 
‘IT (Cracovia), Parpan (Cracovia), 
|waśko (Leg), Przecherka (Ruch), 
Cieślik (Ruch), Alszer (Ruch), Górski (Legia), 
Bobula (Cracovia). 

Rezerwowi: Jakubik (Garbarnia), Flanek 
(Wisła), Szczurek (Leqia), Gracz (Wisła). 

W składzie przewidziane są jeszcze nastę- 
pujące zmiany: Górskiego, który ma po ostat- 
niej kontuzji noae w dailpsie, zastąpi Kohut 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komunikat Nr 2 
W-lu Spraw Sędziowskich 


Miesięczne zebranie sędziów w dniu 22 6. 
br. odwołuje się. Następne zebranie miesięcz- 
ne odbędzie się w poniedziałek po 1 lipcu, 

Przewodniczący: (—) E. Sieroczewski 
Sekretarz: (—) St. Golański 


jest też po kontuzji, nie mógł grać na najbliz- 
szym meczu Polonia (Warszawa) — Ruch, 
miejsce jego na lewym skrzydle zajmie Bobu-= 
la, a na prawym zagra Kyhicki (Ruch). 

Z drużyną wyjeżdżają: dyr. GUKF inż. Ku- 
char, kapitan sportowy PZPN "Alfus, deleqat 
Zw. Rady Młodzieży Glinka” oraz wićeprze- 
wodniczący WGiD — Ogrodzki. 

Poza tym z drużyną wyjeżdża specjalny 
sprawozdawca Polskiego Radia — Dobrowol- 
ski, który prowadzić będzie transmisję meczu. 


Drużyna wylatuje samolotem w czwartek, 
dnia 24 bm. Wszyscy zawodnicy, przewidzia- 
ni do reprezentacji, zara po rozegraniu spot- 
kań ligowych, zgrupowani będą,na obozie tre- 
ainqowym w Warszawie. 


Śladami Hoffa 


OSLO (obst. wł.) W czasie eliminacji 
przedolimpijskich, znany skoczek norweski — 
Errng Kaas, uzyskał w skoku o tyczce dosko- 
nały "wynik — 428 m. Wysokość uzyskana 
pTre2 sone jest nowym rekordem Europy w 
tel komrurencji. 


APEL DO SIOSTR POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA 

W związku z „TYGODNIEM PCK" Polski 
Czerwony Krzyż wzywa wszystkie Siostry 
PCK wolne od zajęć do wzięcia udziału w 
uroczystościach. 

Zbiórka Sióstr dnia 20 czerwca br. w biu- 
rze Okręgu PCK  Piotrkawska 236 II piętro, 


pokój 14 — o godz. 815 w fartuchach i 
czepkach. 
ZŁOTA OBRĄCZKA W SKRZYNCE 
LISTOWEJ. 
W dniu 10 kwietnia rb. przy opróżnianiu 
skrzynek listowych znaleziono wśród listów 
obrączkę. Należy przypuszczać, że zsunęła 


się ona komuś z palca przy wrzucaniu listu 
do skrzynki. 

Właściciel może ją 
Urzędu Pocztowego Łódź 2, przy ul. Karo- 
lewskiej 56 po uprzednim udowodnieniu swe- 
go prawa własności. 


ODCZYT O PISOWNI 
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
urządza w czwartek dnia 17. 6. br. o godz 
18-ej w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ul. Lindleya 3 sala 22 odczyt mgr Stefana 
Wyrębskiego „Pisownia łącena i oddzielna”. 


SPOÓŁDZIELCZA PRALNIA I 


FARBIARNIA 


Wczoraj przy ul. Wólczańskiej 257 nastą- 
piło otwarcie pralni chemicznej i farbiarni 
Związku Spółdz. Wytw. Pracy. Obiekt ten, bę- 
dący w posiadaniu wojska, dzięki zrozumi eniu 
dowódcy garnizonu Komendy Miasta został 
przekazany spółdzielni. Na remont budynku 
Ministerstwo Pracy j Opieki Społecznej prze- 
kazało 3 miliony 300 tys. zł kredytu. Na pod- 
kreślenie zasługuje wytrwała, pełna poświęce- 
nia praca całego personelu z dyr. Kwaśniew- 
skim na czele. Spółdzielni a przyjmuje do pra- 
nia chemicznego ubrania i futra, zapewniając 
w terminie tygodniowym wykonanie zleceń. 

Wkrótce powstaną w Śródmieściu filie spół- 
dzielni. 10 procentowa zniżka dla członków 


Związków Zawodowych będzie dużą ulgą dla 
świata pracy, 


odebrać u naczelnika |3553 


Trybun na E 


D-028439 


łowi „Skrzydła Sowietów” w stosunkn 0:3 
Jest to już druga porażka CDKA w (ym sezo- 
nie, Uprzednio zespół wojskowy przegrał 
z tbilskim „Dynamo”. 

Po 8-mej rundzie gier w tabeli mistrzow- 
skiej prowadzi drużyna „Torpeda” — 7 gier 
11 punktów, przed „Spartakiem” — B gier 10 
pkt, oraz „Dynamo“ — 5 gier 9 pkt. (wszyst 
kie trzy zespoły z Moskwy). 3 

a 


W dorocznych regatach wiośłarskich 0 na- 
grodę gazety moskiewskiej „Komsomolskaja 
Prawda”, wzięły w tym roku udział walog!; 
CDKA, Dynamo, Spartak i Skrzydła Sow.e'5w 

Po niezwykle zaciętej walce na finiszu — 
pierwsza na metę przybyła załoga Dynamo, 
uzyskując w końcowym zrywie 0,5 sək. prze- 
wagi nad Skrzydłami Sowietów. Zwycizwy 
przebyli trasę długości 2 km w 8:52 min. 

4 

Pierwsze, tegoroczne regaty, które 049v- 
ły się na jeziorze Kisz w Rydze. przynosiły 
zwycięstwo załodze Domu Oficerskiego z Ry- 
gi. W regatach, brało udział 36 jachtów. 

k 


Zespołowe mistrzostwo Gruzji na tok 
bieżący w tenisie zdobyła drużyna „Dynamo™. 
Która jako nagrodę otrzymała puchar prže- 
chodni, 

* 

W Kazachstanie odbyły się po raz pierwszy 
misfrzostwa w zapaśnictwie. Do tej pory hbo- 
wiem ta dziedzina sportu nie była tu upraw'e- 
"a. W zawodach brało udział 60 czałowycn sa- 
paśników Republiki. Drużynowo pierwsze 
miejsce zdobył zespół z Alma-Ata. 


Tylko piłką 


pasionuje wieś 


BYDGOSZCZ (fobsł. wł.) Podjęta przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej akcja uma- 
sowienia sportu i kultury fizycznej na teterie 
wsi pomorskiej, daje coraz lepsze rszultary 
W chwili obecnej na Pomorzu czynnych „esl 
55 ludowych zespołów sportowy ch, zrzesza 
jących 2.421 członków. 

Największym -zainteresowaniem młodz eży 
wiejskiej cieszą się piłka nożna, koszykówka 
i s.atkówka. 


PODZIĘKOWANIE 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo= 
wych, Miejska Rada Narodowa ji Delegatura 
Komisji Specjalnej w Łodzi wyraża podzieko- 
wanie zespołowi świetlicowemu, Szkoły Tech- 
pem Włókien. orkiestra Elektrowni Łódz- 
iej oraz zespołowi teatru „Osa“, za wziecie 
czynnego udziału w Akademii tirządzonej z 
okazji rocznicy wydania dekretu o zwalcza- 
niu lichwy į spekulacji. 


